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COMISCO chce tworzyć Czy nowy, fawawy spór
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dywersyjną Siec szpiegowską Wojna domowa o Hyderabad
z renegatów ruchu robotniczego
Rewelacyjne szczegóły działalności

zachodnich „socjalistów"
PRAGA (API). Sensacyjne informacje po­

chodzące z Wiednia potwierdzają wiadomość 
o opracowaniu w ramach komitetu między­
narodowego konferencji socjalistycznych 
(COMISCO) szeroko zakrojonego planu konspi­
racyjnego przenikania dywersantów i szpie­
gów do zjednoczonych partii robotniczych 
powstałych w ostatnich czasach w krajach 
demokracji ludowych.

Plan ten opracowany został pod| tiach robotniczych Europy połud­
niowo-wschodniej.

Cały plan działania opracowany 
został przez Holendra Forrinka 
przy współudziale emigranckich 
grup z krajów demokracji ludowej 
a między innymi „socjalisty” pol­
skiego Zaremby, czechosłowackie­
go Willima i Peiera. Plan ten był 
przedmiotem obrad specjalnego ko­
mitetu tajnego w czasie wiedeń­
skiej konferencji Comisco.

Zgodnie z tym planem Comisco 
stworzyć ma wewnątrz zjednoczo­
nych partii robotniczych sieć nie­
legalnych i dobrze zakospirowa- 
nych grup spośród ludzi zwerbo­
wanych w kraju. Grupy te powin­
ny starać się o przenikanie na 
możliwie jak najwyższe stanowi­
ska partyjne i organizowanie „opo­
zycji". Dalej winny one dostarczyć 
Comisco wiadomości o sytuacji w 
partii, informacji o działalności jej 
przywódców jak również o sytu­
acji gospodarczej, politycznej i 
strategicznej w danym kraju.

Forrink zalecał przy organizowaniu 
tych grup wykorzystać grupy emigran-

wpływem nalegań pewnych kół 
angielskiej partii pracy i ma służyć 
do uprawiania dywersji politycz­
nej i dezorganizacji pracy w par-

Przedstawiciele 3 mocarstw
konferowali

x min. JHołotowem
LONDYN (p. r.). Wczoraj o go­

dzinie 3 trzej przedstawiciele mo­
carstw zach. udali się na Kreml, celem 
odbycia konferencji z ministrem Mo- 
łotowem. Przedtem odbyli oni narady 
w ambasadzie Stanów Zjednoczonych. 
Dzisiejsze zebranie na Kremlu stanowi 
podjęcie rozmów moskiewskich zawie­
szonych na początku miesiąca, kiedy 
rzeczy sporne zostały przekazane kom­
petencji czterech gubernatorów wojsko­
wych w Niemczech.

Poprzednia seria rozmów moskiew­
skich trwała 5 tygodni, a w czasie 
tych konferencyj przedstawiciele 
mocarstw zachodnich odbyli 9 narad 
z ministrem Mołotowem.
LONDYN (PAP). Według informa­

cji agencji Reutera przedstawiciele mo­
carstw zachodnich, przed nowym ze­
braniem na Kremlu, uzgodnili swe sta­
nowisko toku narad rozpoczętych w 
poniedziałek. Obecnie pragną oni rze­
komo „wyjaśnić sytuację w Berlinie". 
Korespondent agencji Reutera nadmie­
nia również o pewnych niesprecyzowa- 
nych ’ trudnościach, jakie ujawniły się 
między przedstawicielami trzech mo­
carstw zachodnich przy omawianiu 
problemów będących przedmiotem obe­
cnych rozmów.

Proces sprawcy 
zamachu na Togliattiego 
dopiero za 3 miesiące

RZYM (Telepress), Upłynęło 8 ty­
godni od chwili zamachu na Togliat- 
•ti'ego, a śledztwo w tej sprawie nie jest 
jeszcze zakończone. Podano Oficjalnie 
do wiadomości, iż proces zabójcy Pal- 
lantego „może odbędzie się" za trzy 
miesiące.

Schttm acher
pozostaje na czele SPD

BERLIN (PAP). Z Duesseldorfu do­
noszą, że na zjeździe niemieckiej partii 
socjaldemokratycznej, Schumacher zo­
stał wybrany ponownie przewodniczą­
cym 356 głosami przeciwko 1. Na sta­
nowisko wiceprzewodniczącego wybra­
ny został Ollenhauer — 341 głosami 
przeciwko 16.

ckie z krajów płd.-wschodniej Europy. 
Kierownictwo tych dywersyjnych grup 
spoczywać ma w rękach zjednoczone­
go komitetu pod nadzorem Comisco. 
Forrink zapfojektował również utwo­
rzenie specjalnej szkoły przygotowują­
cej dywersantów do ich zadań.

Według całkowicie pewnych infor­
macji plan ten zatwierdzony został 
przez tajny komitet wiedeńskiej kon­
ferencji.

Porozumiano się już nawet co do 
ponoszenia kosztów całej imprezy. 
Morgan Phillipps przywódca angiel­
skiej Partii Pracy oświadczył, że jego 
mocodawcy gotowi są pokryć 80 pro­
cent wszystkich wydatków w zakre­
sie organizacji szkół dywersyjnych ii 
gotowi są udzielić wszelkiej „pomo­
cy technicznej'*. I

zatacza coraz szersze kręgi
NOWE DELHI (API). WOJNA DOMOWA W INDIACH O HYDE­

RABAD ROZGORZAŁA W CAŁEJ PEŁNI. RADIO PAKISTAŃSKIE DONO­
SI, ŻE WOJSKA HINDUSKIE NIEZALEŻNEGO KSIĘSTWA INDYJSKIEGO 
NAPOTYKAJĄ NA SILNY OPÓR. RADIO TWIERDZI, ŻE SYTUACJA ROZ­
WIJA SIĘ ZADOWALAJĄCO. NA FRONCIE POŁUDNIOWYM WOJSKA 
HYDERABADU MIAŁY ZATRZYMAĆ INWAZJE WOJSK HINDUSKICH. 
ODDZIAŁ HINDUSKI NA INNYM ODCINKU FRONTU STRACIŁ 250 LUDZI. 
SAMOLOTY HINDUSKIE ZBOMBARDOWAŁY TRZY LOTNISKA.
Hinduska policja wojskowa rozbro­

iła wczoraj hyderabadzką wartę przed 
budynkiem przedstawiciela Hyderaba- 
du w New Delhi. Przedstawiciel został 
umieszczony w hinduskim domu rządo­
wym. W Hyderabadzie odbywa się w 
dalszym ciągu ewakuacja obcokrajow­
ców.

W Karachi, stolicy Pakistanu, który 
popiera sprawę Hyderabadu przeciwko 
Hindustanowi, odbyła się olbrzymia de­
monstracja przed domem ministra 
spraw zagranicznych Ali Khana, w

0 nędzy francuskich robotników
mówef Zkoraz

PARYŻ (PAP) Przywódca francu­
skiej partii komunistycznej Maurice 
Thorez wygłosił w Dijon przemówienie 
przed 20-tysięczną rzeszą robotników.

W przemówieniu swym Thorez omówił 
obecną polityczną sytuację we Francji.

„Nędza klasy robotniczej rośnie. Ro­
botnicy francuscy, rzemieślnicy i chło­
pi odczuli już skutki tzw . „planu Ma 
yera" a obecnie grozi im nowy plan 
wyzysku — plan Queuiilłe'a. Od chwili, 
gdy komuniści, zostali usunięci z rządu, 
sytuacja gospodarcza Francji stale się 
pogarsza. Kapitaliści amerykańscy gro­
żą, że gdyby do rządu powrócili przed­
stawiciele ludu francuskiego, wszelka 
pomoc w ramach planu Marshalla zo­
stałaby natychmiast cofnięta. Czy su­
werenność Francji nie stara się pustym 
frazesem, jeżeli wszystkie rozkazy idą 
z Waszyngtonu",

Mówiąc o nowym rządzie francu­
skim, Thorez oświadczył: „premier 
Oueuille, który był już 22 razy mini­
strem, powiedział otwarcie, że nie bie- 
rze na siebie żadnych zobowiązań w 
sprawie płac robotniczych Można więc 
przypuszczać, że obiecany zasiłek w

wysokości 2500 franków dla wszystkich 
robotników francuskich nie będzie wy­
płacony".

Bezczelna skarga 
żony Schiracha

MONACHIUM (PAP) Żona by­
łego przywódcy hitlerowskiego Schira­
cha, który odsiaduje obecnie karę wię-

czasie której 50 tysięczny tłum doma­
gał się udzielenia pomocy Hyderabado- 
wi. Minister zapewnił zebranych, że 
„RZĄD ZNAJDZIE 
SCI ZADANIA"

Podają z New 
gubernator Indii 
dzenie stanu wyjątkowego na tere­
nie całego dominium.
O ZĄD HYDERABADU wystosował 

telegram do sekretarza general­
nego ONZ Tiygve Lie domagając się 
zwołania Rady Bezpieczeństwa w celu 
rozwiązania sprawy Hyderabadu. Hy­
derabad proponuje zwołanie sesji na 
jutro. Trygve Lie przekazał prośbę Hy­
derabadu Radzie Bezpieczeństwa.

W ostatniej chwili nadeszła wia­
domość, że Rada Bezpieczeństwa 
przedyskutuje spór pomiędzy India­
mi a Hyderabadem na swym posie­
dzeniu w Paryżu we czwartek.
Jak donoszą z New Delhi, premier 

Pandit Nehru nie wyjedzie, jak zamie­
rzał uprzednio, na paryską sesję Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ, wsku­
tek obecnej sytuacji w Indiach.

Podano tu oficjalnie do wiadomości, 
że generalnym gubernatorem Pakistanu 
na miejsce zmarłego Ali Jinnah miano-

SIĘ NA WYSOKO-

Delhi, że generalny 
zarządził wprowa-

zienia, na mocy wyroku trybunału no-.wano premiera wschodniego Bengalu 
rymberskrego, zażądała wydania kluczy — Nazimuddina.
do zamku Aspenstein, który stanowił 
własność Schiracha. Jednakże przewod­
niczący SPD w Bawarii 
odmówił wydania kluczy.

Żona Schiracha zwróciła 
gą do sądu, przy czym na 
zapowiedziano rozprawę.

Knoeringen,

się ze skar-
16 września

Wallace oskarża Trumana 
o torowanie drogi 

militarystom i prowodyrom Wall Street
NOWY JORK (PAP) Kandydat 

na prezydenta USA z ramienia partii 
postępowej, Henry Wallace, przema­
wiając w Baltimoore, poddał ostrej kry­
tyce politykę prezydenta Trumana

Mówca stwierdził, że wielkie koncer­
ny nigdy jeszcze nie cieszyły się takim 
poparciem rządu i nie ciągnęły takich 
zysków z jego polityki, jak obecnie. 
Rząd Trumana oddał władzę w ręce 
prowodyrów z Wall Street i wojsko­
wych. Wśród 125 osób mianowanych 
przez Trumana na wysokie stanowiska 
w administracji — znajduje się 57 
przedstawicieli armii, lub wielkiego ka­
pitału.

Wallace oświadczył, że jeden z bli­
skich doradców Trumana — Allen, jest 
bezpośrednio zainteresowany w odbu­
dowie niemieckiego przemysłu wojen­
nego. Allen zajmuje obecnie stanowi­
sko wiceprezesa potężnego koncernu

„Hugo Stinnes Corporation", którego 
siedziba mieści się w Baltimoore. Walla­
ce podkreślił, że koncern ten kontrolu­
je 7 milionów ton węgla z Zagłębia 
Ruhry.

Wallace wskazał, iż oświadczenia 
Trumana mające rzekomo świadczyć o 
jego postępowych poglądach, w rzeczy­
wistości podyktowane były względami 
wyborczymi. Truman mówił o rozsze. 
rzeniiu praw obywatelskich, jednakże 
nie zniósł dyskryminacji rasowej w ai 
mii, a nawet wydał osławiony roczikaiz 
w sprawie badania lojalności urzędni­
ków państwowych.

30-tysięczny tłum

uczcii ofiary Hlaldsnka
LUBLIN (PAP). W niedzielę, na 

piątym polu b. obozu Majdanka odbyło 
się uroczyste otwarcie „Tygodnia Maj­
danka" z udziałem 30-tytsięcznej rzeszy 
społeczeństwa.

Na uroczystość m. in. przybyli: mar­
szałek Sejmu Barcikowski, minister 
Sprawiedliwości Świątkowski oraz mi­
nister Kultury i Sztuki Dybowski. Po 
uroczystej mszy polowej, przemówił 
wicemarszałek Sejmu Barcikowski, któ 
ry zobrazował historię napaści germań­
skiej na ludy słowiańskie oraz potwor­
ne zbrodnie, popełnione przez Niem 
ców w obozach koncentracyjnych. Aże­
by w przyszłości uniknąć agresji nie­
mieckiej, wszystkie narody słowiańskie 
winny zjednoczyć się i nie dopuścić 
do odbudowy militaryzmu n.endeckie­
go, popieranego przez reakcyjne czyn­
niki zachodu.

Po przemówieniach odczytano uchwa­
loną rezolucję, która m. in. stwierdzi 
ła, że narody miłujące pokój i wolność 
nie dopuszczą do powstania nowych 
„obozów zagłady", oraz żąda rozbroje­
nia, dienazyfikacji i stworzenia jednoli­
tego demokratycznego rządu w Niem­
czech.

Faszystowscy prowokatorzy 

zajść berlińskich 
—skaiani

BERLIN (PAP). 13 września przed 
radzieckim trybunałem wojskowym w 
Berlinie stanęli 4 przywódcy faazysto- 
wskiej bandy, która w czasie zajść po 
wiecu przed Reichstagiem w dniu 9 
września wtargnęła na teren dzielnicy 
radzieckiej i dokonała napadu na żoł­
nierzy radzieckich i policję.

Przed sądem stanęli: Rhelnhold Goe- 
pner, Dieter Linke, Klaus Schiller i 
Horst Stern. Okazało się, że Klaus 
Schiller, b, „fuehrer" organizacji Hit­
lerjugend. jest obecni© funkcjonariu­
szem tzw. „czarnej gwardii" — policji 
niemieckiej, zorganizowanej w sekto­
rze amerykańskim Berlina Trzej pozo­
stali oskarżeni pochodzą również z a- 
merykańskiej dzielnicy Berlina. Jeden 
z nich oświadczył w czasie śledztwa, iż 
wtargnęli oni do sektora radzieckiego 
z

■ +

zamiarem zmasakrowania policji.
Po przesłuchaniu, wojskowy sąd 

radziecki w Berlinie skazał 4 prowo­
katorów faszystowskich na 25 lat 
ciężkich robót.
W motywach wyroku podano, że 

prowokatorzy ci atakowali policję sek­
tora radzieckiego oraz żołnierzy radzie­
ckich. Wszyscy oskarżeni przyznali się 
do winy i oświadczyli, że działali pod 
wpływem podburzających praemówień 
Friedensburga, zastępcy nadlburmistrza 
oraz przywódców partii w zachodnim 
Berlinie: Neumana, Suhra i Reutera.

Los kolonii włoskich

Chcą doić
Europą w ramach 
planu Marshalla

NOWY JORK (PAP). Szereg kon­
cernów amerykańskich zawiadomiło 
administrację planu Marshalla o za­
miarze dokonania inwestycji w krajach 
zachodniej Europy, w wysokości 150 
milionów dolarów. W myśl ustawy o 
planie Marshalla, koncerny USA, inwe­
stujące w zachodniej Europie, mają 
zagwarantowaną wypłatę dochodów w 
dolarach.

Bunt chłopski
na Filipinach

NOWY JORK (PAP). Donoszą z 
Manilla o zarządzeniu ostrego pogoto­
wia w oddziałach wojskowych i poli­
cyjnych, które mają być użyte do akcji 
przeciwko chłopom filipińskim. W re­
jonie Candaba wojsko podjęło już 
działania, wsparte lotnictwem i arty­
lerią.

Zmuszani do nadmiernych prac przez 
bogatych właścicieli ziemskich, chłop; 
zorganizowali masowe protesty, w któ­
rych zażądali radykalnej poprawy wa­
runków pracy oraz podwyższenia za­
robków. W odpowiedzi na akcję chło­
pów, właściciele ziemscy wezwali po­
mocy wojskowej.

jeszcze nie rozstrzygnięty
Rozbieżności zdań między mocarstwami zachodnimi

PARYŻ (API). Wczorajsze posiedzenie przedstawicieli 4 mocarstw w 
sprawie kolonii włoskich poświęcone było jedynie sprawom formalnym. 
4 mocarstwa opublikowały wczoraj jednocześnie swe zalecenia w sprawie 
tych kolonii przy czym ujawniono, że rozbieżności istnieją nie tylko między 
Związkiem Radzieckim a mocarstwami zachodnimi, ale również w samym 
obozie zachodnim.

Wiceminister Wyszyński oświadczył 
wczoraj, że obecne posiedzenie nie mo­
żna uznać ze sesję rady ministrów 
spraw zagranicznych, ponieważ znajdu­
je się między nimi tylko jeden minister. 
Przypomniał on, że ZSRR proponował 
zwołanie sesji 4 ministrów, lecz gdy 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
wysłały tylko zastępców, ZSRR wyde­
legował również zastępcę ministra Mo- 
lotowa.
, Dziś odbędzie się nowe spotkanie

przedstawicieli 4 mocarstw. Sprawozda­
nia opublikowane wczoraj zawierają 
zalecenia poszczególnych rządów w 
sprawie b. kolonii włoskich. Zalecenia 
te przewidują:

I LIBIA. Związek Radziecki prag- 
nie oddania jej pod nadzór wło­

ski. Wielka Brytania żąda dla siebie 
Cyrenaiki powiększonej kosztem Try- 
politanii oraz odroczenia decyzji w 
sprawie Trypolitanii i Fezanu na jeden 
rok. Stany Zjednoczone popierają sta-

nowisko Wielkiej Brytanii. Francja 
proponuje odłożenie decyzji na rok co 
do całej Libii wraz z Cyrenaiką.

O ERYTREA. Związek Radziecki
" proponuje administrację włoską. 

Wielka Brytania abisyńską, Francja 
podział między Włochy i Abisynię. 
Stany Zjednoczone zaś chcą oddać po­
łudniową Erytreę Abisynii i odroczyć 
decyzję co do północnej.

Q SOMALI. Wszystkie cztery mo- 
° carstwa zgadzają się na oddanie 

jej Włochom. Wielka Brytania uzależ­
nia jednak swoją zgodę na takie roz­
wiązanie od oddania Erytrei Abisynii, 
żądając poza tym dla siebie specjal­
nych praw w Somali w zakresie ko­
rzystania z dróg, kolei i portów.



Nowa organizacja
hurtowego handlu mięsem 

zapewni regularne dostawy
Po zakończeniu obrad Konferencji Dyrektorów Wojewódzkich Oddzia­

łów Centrali Mięsnej — Komisarz Rządu do Spraw Organizacji Rynku 
Mięsnego, dyr. Henryk Grzegorzewski, udzielił wywiadu przedstawicie­
lowi API.
— Czy obecne ceny żywca gwaran

tują opłacalność hodowli?
— Bezwzględnie tak. Opłacalność ho­

dowli żywca obliczamy zazwyczaj w 
stosunku do ceny zboża. W najlep­
szych latach przedwojennych stosunek 
ten nie przekraczał 1:6. Obecnie wy­
nosi 1:9. Jest to najwyższa cena żyw­
ca wieprzowego w historii polskiego 
rolnictwa.

— Jeśli hodowla nierogacizny jest 
w tak wysokim stopniu opłacalna, cze­
mu przypisać należy obecne trudności 
zaopatrzeniowe na rynku mięsnym?

— Trudności te scharakteryzować 
można krótko: żniwa, zmniejszona po 
daż i nadmiernie zwiększony popyt

— Czy czynniki spółdzielcze i pań­
stwowe, niezależnie od Komisb Spec­
jalnej i innych przedsięwzięły jakieś 
nadzwyczajne środki celem zwalczenia 
spekulacji tłuszczami i mięsem?

— Najważniejszym ze środków jest 
•—• przeprowadzona obecnie — reorga­
nizacja aparatu skupu w handlu hur­
towym. Naiwmkszą rolę odgrywa przy 
tym Centrala Mięsna, która ‘est ofi­
cjalnym realizatorem polityki rządowej 
na odcinku mięeno-tłuszczowym.

Centrf.ić M ęsra, która do niedawna, 
jako instytucja wyłącznie spółdzielcza, 
miała tylko bardzo wąski zakres dzia­
łania, obecnie wciągnęła w orbitę 
swej działalność’ również sektor pry­
watny W na bliższym czasie wszyscy 
hurtownicy prywatni, zajmu,ący s ę 
skupem żywca, otrzymają spoutFne 
koncesje. Tym samym zlikwidowany 
zostanie całkowicie nielegalny i bez- 
planowy handel trzodą chlewną.

Obecnie na wszystkich kupców bran­
ży mięsnej nałożono obowiązek dosta­
wy pewnej ilości żywca na cele apro­
wizacji reglamentowanej, bądź też na 
wolny rynek. Centrala Mięsna oprą- 

Od dzisiaj płacimy 
560 zł za I kg masła

Jak się dowiadujemy z dniem dzi­
siejszym ustalono maksymalną cenę 
masja mleczarskiego na 560 zł za 1 kg. 
Dotychczasowa cena wynosiła 500 zł.

W związku z podwyższeniem ceny, 
istnieje nadzieja, iż masła będzie obec­
nie więcej na rynku, bowiem mleczar­
nie płacić będą rolnikom wyższe ceny 
za dostarczone mleko. Podniesienie ce­
ny za masło mleczarskie wpłynie rów­
nież na wyrównanie ceny masła oseł­
kowego, gdyż rolnikowi nie będzie się 
kalkulował domowy przerób masła.

Rolnik do chwili obecnej jeździł z 
masłem tym do miasta i tracił niepo­
trzebnie czas. (Ic) 

Światowy kongres 
komunikacji lotniczej

BRUKSELA (PAP). We wtorek 
rozpoczęły się tu obrady międzynaro­
dowego kongresu towarzystw lotni­
czych. Kongres omówi wszystkie zagi- 
dnienia związane z międzynarodową 
komunikacją lotniczą, jak opłaty, roz 
kład jazdy, wyposażenie techniczne u- 
łatwienia przelotowe nad terytoriami 
różnych państw itp. W kogresie uczest­
niczy ponad 200 delegatów, reprezen­
tujących lotnictwo cywilne 49 krajów.

cowała szczegółowy plan podaży i po­
trzeb w każdym województwie. Olyę- 
gi, które posiadają stale nadwyżki mię­
sa i tłuszczu, odstępują te nadwyżki 
okręgom deficytowym. Plan zakupów 
żywca podzielony został między przed­
siębiorstwa spółdzielcze i kupców pry­
watnych. Jak dotychczas sektor spół­
dzielczy wykonuje plan ten w 100%.

Celem dalszego przeciwdziałania spe­
kulacji i ewentualnego (po koncesjo­
nowaniu) nielegalnego handlu nieroga­
cizną, Centrala Mięsna stworzyła spec­
jalny wydział kontroli'i ochrony rynku.

— Jak przedstawiają się nasze obec-

Łagów rozbrzmiewa muzyką
poznańskich filharmoników

Zespół Filharmonii Poznańskiej prze­
bywał przez 6 tygodni w malowniczo 
położonym zakątku Ziemi Lubuskiej — 
w Łagowie. Muzycy oderwani od trosk 
i kłopotów codziennego życia łączyli 
dobrze zasłużony wypoczynek z oso­
bistym zadowoleniem, jakiego dostar­
czyć może praca w odpowiednich wa­
runkach.

Należy przyklasnąć intencji w jakiej 
Wojewódzka Rada Kultury urządziła 
tego rodzaju pobyt wypoczynkowy dla 
filharmoników. Wyniki nie każą na 
siebie długo czekać. Zespół Filharmo­
nii Poznańskiej w przeciągu 6 tygodni 
nie tylko że przygotował repertuar na 
nadchodzący sezon koncertowy, lecz 
także uczynił poważny krok naprzód, 
rozpoczynając tym właśnie momentem 
nowy okres różniący się tak pod wzglę­
dem ilości opanowanego repertuaru, 
jak i poziomu wykonania muzyki sym­
fonicznej i kameralnej. Ostatnia nie­
dziela, w której na zakończenie obozu 
wypoczynkowego urządzono Dzień Mu­
zyki w Łagowie przypuszczenia te w 
pełni potwierdza.

Na Dzień Muzyki zjechali do Łago­
wa: wiceminister Kultury i Sztuki mgr 
Jerzy Grosicki, wicewojewoda p. Mi- 
goń, dyr. Departamentu Kultury i Sztu­
ki p, dr. Zofia Lissa, przedstawiciele 
wojewódzkiej Rady Kultury, znani 
przedstawiciele świata muzyki m. in. 
prezes Związku Kompozytorów Polskich 
p. Perkowski, dr Szeligowski, p. Makla- 
kiewicz i dyr. Opery Poznańskiej Jerzy 
Garda. Obecni byli również dyrektor 
Filharmonii Katowickiej p. Krzemiński, 
dyr. Siebierwo i dyr. Polśkiego Radia 
p, Jasiński.

Imprezę rozpoczęto odegraniem hej­
nału łagowskiego skompowanego na 
motywach hejnału Ratusza poznańskie­
go, po czym dr Szałagan wygłosił krót­
kie przemówienie, podkreślając wysił­
ki idące w kierunku zbliżenia muzyki 
artystycznej z muzyką i chórami regio­
nalnymi i robotniczo-chłopskimi.

Po prelekcji dr Jerzego Młodziejow- 
skiego zespół Filharmonii Poznańskie4 
wykonał pod dyr. Stanisława Wisłoc­
kiego i J. Krenca uwerturę Moniuszki
— „Bajka", poemat symfoniczny Nos­
kowskiego — „Step” oraz „Wełtawę"
— Smetany. Chór mieszany pracowni­
ków rolnych i leśnych z Dopiewa wy­
konał pieśni z towarzyszeniem instru­
mentów dętych. Szczególne wrażenie

Przedsiębiorstwo Państwowe „Fabry­
ka Wyrobów Papierowych" w Gorzo­
wie istnieje od końca 1945 r. Fabryczka 
częściowo zniszczona powierzona zo­
stała znanemu fachowcowi z Bydgosz­
czy p. Henrykowi Jonasowi. W sto­
sunkowo krótkim czasie przeprowadzo­
no we własnym zakresie wszystkie re­
monty oraz sprowadzono dodatkowo 
jeszcze osiem maszyn. Fabryka ruszy­
ła już w listopadzie 1945 r. Produko­
wano wtedy zaledwie 3000 kg mie­
sięcznie. Dziś produkuje się od 75 do 
110 ton miesięcznie torebek różnych 
rozmiarów.

Ponad 110 ton torebek miesięcznie
(•

Fabryka zatrudnia około 100 osób, 
w czym 80 kobiet i 8 mistrzów. Atmo­
sfera wśród pracowników oraz stosun­
ki z dyrekcją bardzo serdeczne. Ostat­
nio wprowadzono akcję współzawod­
nictwa, polegającą na porównywaniu 
wyników maszyny z maszyną, a na­
stępnie jednej zmiany z drugą. Do 
najbardziej popularnych i zasłużonych 
pracowników' należy mistrz Piotr 
Wróblewski.

Przewiduje się rozbudowę i nasta­
wienie fabryki na produkcję opakowań 
aptekarskich i cukierniczych. Dyrek­
cja planuje również odbudowę miesz­
kań dla pracowników oraz odbudowę 
budynku dla administracji.

Pracownicy Fabryki są uspołecznie­
ni, mają Kółko Sportowe, Koło Ligi 
Kobiet i samodzielne Koło Spółdzielni 
Oświatowo-Wydawniczej „Czytelnika". 
Jak na razie odczuwa się brak świetli­
cy fabrycznej, ale i o tym myśli dy­
rekcja i budowę jej przewiduje się 
jeszcze w bież. roku, (wjc)

Powiat poznański 
zebrał już 187 tys. zł na SFOS

Według komunikatu Wojewódzkiego 
Obywatelskiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy i Poznania, powiat poznań­
ski zebrał w pierwszym tygodniu wrze­
śnia na SFOS kwotę 187,510 zł. Należy 
podkreślić fakt, że Stęszew, liczący 
2946 mieszkańców, zebrał 48,000 zł. 
gmina Rokietnica — 23,989 zł, a gmina 
Swarzędz — 21,200 zł.

Na wyróżnienie zasłużył podproku­
rator Bronisław Kaziński z Poznania 
który ofiarował na odbudowę stolicy 
około 16 tys. kg dźwigarów żela­
znych różnych rozmiarów oraz 50 tys. 
zł na odbudowę Poznania, (c)
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Drugi odcinek pięknej powieści

p.t „Mieszkańcy zaklętego zamku" 
w numerze 37 „PRZYJACIELA 
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Zagadnienie dnfa

Wrzód bez ciecia
ne możliwości magazynowania mięsa 
w chłodniach, celem zapewnienia re­
zerw?

— W chwili obecnej pojemność 
chłodni, znajdujących się w dyspozy­
cji Rolniczej Centrali Mięsnej, wynosi 
ok. 15.000 ton. W przyszłości jednak, 
przewidujemy rozbudowę chłodni do 
pojemności magazynowej 50 tys. ton. 
W rb. znajdują się w budowie nowe 
chłodnie w Lublinie i Katowicach.

Niezależnie od zapasów w formie 
mięsa mrożonego w chłodniach, stwo­
rzone zostały przez Centralę Mięsną 
rezerwy w żywcu. W okresie małej 
podaży Majątki Państwowe dostarczyły 
18.000 zakontraktowanych uprzednio 
tuczników. Ponadto zabito kilka tysię­
cy sztuk bydła, zakupionego wiosną i 
przebywającego na wypasach.

wywarły pełne atrakcji tańce grupy 
regionalnej z Włoszakowic pod Lesz­
nem oraz z Dąbrówki Wielkiej.

Swoistym eksperymentem programu 
było wspólne wykonanie przez zespół 
filharmoniczny i amatorski chór z Do­
piewa, pieśni Niewiadomskiego 
„Matka”.

Przez cały dzień goście i członkowie 
Filharmonii dzięki zapobiegliwości i 
doskonałej organizacji imprezy tak ze 
strony dyrektora administracyjnego 
Filharmonii Poznańskiej p. mgr. PiotraI 
Olejniczaka jak i gospodarza całej im­
prezy dr. Malinowskiego z Wojew. Wy­
działu Kultury i Sztuki doznawali nie­
zapomnianych wrażeń. A kiedy nad­
szedł wieczór w wielkiej sali łagow­
skiego zamku odbyła śię prawdziwa 
uczta duchowa — koncert kameralny, 
na którym wykonano kwartet Telema- 
na (flet, obó?, fagot i klawesyn), trio 
F-Bacha i Poulinca.

Dyrektor Opery Poznańskiej znany 
baryton Jerzy Garda zakończył miły 
wieczór arią z opery d’Alaberta „Za­
marłe oczy", (hel)

pALESTYNA to nie tylko teren 
x krwawych sporów Żydów z 

Arabami — to także mała arena wiel­
kiej polityki. Na terenie tego kraju 
krzyżują się przeróżne interesy i to 
zarówno natury strategicznej jak i 
politycznej i gospodarczej. Porty pa­
lestyńskie bowiem są doskonałą ba­
zą zaopatrzeniową w ropę naftową, 
zamykając wschodni basen Morza 
Śródziemnego, tworzą zabezpieczenie 
Kanału Sueskiego i są odskocznią dla 
penetracji na terenie Bliskiego 
Wschodu. Palestyna jest bramą wej­
ściową do terenów zamieszkałych 
przez Arabów. Jej wysoki poziom za­
gospodarowania stoi przy tym w ra­
żącej sprzeczności z pustynnymi — 
choć rozległymi państwami Ligi 
Arabskiej. Dlatego też (poza innymi 
względami) Palestyna jest przedmio­
tem tak gorliwego pożądania zarówno 
Arabów, jak i Anglosasów, którzy 
dla eksploatacji nafty w krajach 
arabskich o pierwotnej gospodarce 
potrzebują nowocześnie ucywilizowa­
nego zaplecza.

Palestyńska historia znalazła się na 
nowym etapie, bowiem komitet poli­
tyczny Ligi Arabskiej postanowił u- 
znać organ administracji „wyzwolo­
nych terenów" jako rząd tymczaso­
wy Palestyny. Na czele tego tworu 
stoi jako prezes b. generał turecki, a 
obecny gubernator Jerozolimy — 
Ahmed Hilmi Pasza. Prawdopodobnie 
Arabowie nie będą zachowywać na­
wet pozorów, mających wywoływać 
wrażenie, iż rząd tymczasowy składać 
się będzie z Arabów zamieszkujących 
Ziemię Obiecaną. Muzułmański rząd 
Palestyny będzie, co jest zupełnie 

jasnym — ekspozyturą Ligi, instytu­
cją stworzoną przez muzułmańskich 
militarystów, zwolenników kontynu­
acji krwawej awantury. Charaktery­
stycznym dowodem tego jest fakt, iż 
o kooptacji nowych członków rządu 
decydować będzie Wysoki Komitet 
Arabski pod przewodnictwem Wiel­
kiego Muftiego Jerozolimy, znanego 
aferzysty politycznego Bliskiego 
Wschodu. Jest on przecież zaciekłym 
wrogiem Żydów, skłonnym do każ­
dego przymierza, by ich pognębić. W 
swej bujnej karierze był już sojusz­
nikiem Anglików, Włochów Mussoii- 
niego i Niemców Hitlera. Kolejno się 
z nimi sprzymierzał, by ich kolejno 
zdradzać.

Utworzenie tymczasowego rządu a- 
rabskiego w Palestynie zbiega się z 
dyskusją anglo-amerykańską, której 
wynikiem był projekt ograniczenia 
terytorium państwa Izrael, ogranicze- 
sve ’’*rnracji Żydów i utworzenie 
„wolnego portu" z Haify. Rząd arab­
ski — utworzony niewątpliwie w po­
rozumieniu z Anglosasami — jest* 
przeniesieniem teoretycznej dyskusji 
w ramy praktycznego życia. Ma być 
wyraźnym, arabskim akcentem anglo- 
amerykańskiej rozrywki w Palesty­
nie. Chodzi także o to, by postawić 
zgromadzenie generalne ONZ przed 
faktem dokonania podziału Palestyny 
po myśli świata muzułmańskiego.

To jednak rozwiązanie nie załat­
wia absolutnie sprawy pokoju na 
Bliskim Wschodzie, a wręcz przeciw­
nie: pozostawia ropiejący .wrzód bez 
radykalnego cięcia chirurgicznego.

j. m. 1.

OlDrz* oszustwa na szm świata prace
Z obrotu reglamentowego „zniknęło" 100 tys. kg mąki
Komisja Specjalna wykryła ostatnio 

nowe przestępstwo godzące w interesy 
państwa i świata pracy. Tło sprawy 
przedstawia się następująco: kierownik 
Referatu Rozrachunkowego Wydziału 
Aprowieacyjnego Zarządu Miejskiego 
w Kaliszu Marian Kubiczak utrzymy­
wał kontakty z sekretarzem Cechu Pie­
karzy Jakubem Piechotą.

W marcu 1946 r. piekarze: Zygmunt 
Jezierski i Adam Kubaracki, którzy

W Poznaniu zradiofonizowane już 
zostały całkowicie dzielnice robotnicze 
Łazarz, Górczyn i "Wilda, (c)

Najwięcej miast i wsi 
zradiofonizowada Wielkopolska 
40.200 głośników udostępnia wszystkim 

naukę, wiedzę, kulturę i sztukę
Sprawa upowszechnienia kultury wiąże się nie tylko z zagadnieniem po­

większenia sieci świetlic, zakładania bibliotek lub udostępniania przedsta­
wień teatralnych i seansów filmowych dla świata pracy. Poważną rolę w 
tym zakresie odgrywa również radiofonizacja. W dobie obecnego ustroju za­
chodzi szczególnie potrzeba zradiofonizowania wsi, miasteczek i osiedli pod­
miejskich. Już od pierwszych dni po wyzwoleniu sprawa radiofonizacji znala­
zła się na dobrej drodze. Wiele trudności przełamały Społeczne Komitety Ra- 
diofonizacji Kraju, jeszcze więcej uczyniło dla ludności robotniczej i wiejskiej 
Polskie Radio.

Według ostatnich zestawień w wo­
jewództwie poznańskim i na Ziemi Lu­
buskiej mieliśmy w dniu 1 sierpnia br. 
47 czynnych radiowęzłów. Tym samym 
Dyrekcja Okręgowa P. R. w Poznaniu 
jest największą pod względem ilości 
radiowęzłów, poza okręgiem warszaw­
skim, który obejmuje również wschod­
nie dzielnice Polski.

W ciągu trzech lat Polskie Radio za­
łożyło w Wielkopolsce 40.200 głośni­
ków zarówno w radiowęzłach jak i w 
punktach zbiorowego słuchania. Z tej 
liczby 27,700 głośników znajduje się w 
miastach, a 12.500 na wsiach. Obecnie 
Polskie Radio dąży do tego, ażeby w 
strzechach wiejskich znalazło się 50% 
ogólnej liczby głośników. Stąd też 
główny nacisk kładzie się na radiofo- 
nizację wsi. W ramach tej akcji Pol­
skie Radio w Poznaniu zradiofonizuje 
je*szcze w tym roku 100 majątków w 
Wielkopolsce i na Ziemi Lubuskiej na­
leżących do Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich. Przede wszystkim zo­
staną zradiofonizowane mieszkania ro­
botników rolnych, przy czym wszelkie 
koszta opłaca Zarząd PNZ. Robot­
nicy otrzymają głośniki od tej insty­
tucji na dogodnych ratach. Ponadto 
jeszcze w tym roku powstaną radio­
węzły w Skwierzynie i Świebodzinie 
na Ziemi Lubuskie] oraz w Mogilnie. 
Tak więc na naszym terenie będzie 
pod koniec tego roku 50 radiowęzłów.

W Wielkopolsce posiadamy ogółem 
490 zradiofonizowanych wsi i 377 pun­
któw zbiorowego słuchania. Do tej 
pory zdołano zradiofonizować 390 
szkół (w Poznaniu 18), 496 świetlic, 54 
szpitale i 141 zakładów przemysłowych 
lub osiedli robotniczych. Jeszcze w 
tym roku zamierza Polskie Radio zra­
diofonizować 250 szkół.

orientowali się w stosunkach łączą­
cych Kubiczaka z Piechotą zwrócili się 
do tego ostatniego, aby nakłonił kie­
rownika Referatu Rozrachunkowego do 
przyjmowania od nich i od innych pie­
karzy kaliskich fikcyjnych rozliczeń z 
przydzielanej im mąki na wypiek Chle­
ba kartkowego i oddawania piekarzom 
powstałej w ten sposób nadwyżki mą­
ki, celem użycia jej do wypieku Chle­
ba wolnorynkowego.

Propozycja ta została poparta łapów­
ką w wysokości 30 tys. zł. Kubiczak u- 
legł naleganiom Piechoty i w większej 
jeszcze mierze kuszącej okrągłej sum- 

'ce i w rezultacie ustalili wspólnie 
szczegółowy plan działania. Z otrzy­
manych 30 tys. zł Kubiczak zabrał 25 
tys. zł, resztę oddając Piechocie.

Na skutek oszukańczych machinacyj, 
poszczególne piekarze otrzymali w spo­
sób nielegalny od 1000 — 25 tys. kg 
mąki kontyngentowej. Ogólna ilość 
mąki usuniętej w ten sposób z obrotu 
reglamentownego na wolny rynek wy­
nosi ok. 100 tys. kg!

Za udział w przestępstwie Komisja 
Specjalna skierowała Piechotę i oby­
dwu „projektodawców" Zygmunta Je­
zierskiego oraz Adama Kuberackiego 
na 9-miesięczny pobyt do obozu pracy. 
Poza tym na 3 miesiące obozu zostali 
skazani: piekarze Jan Karmowski, 
Ignacy Kowalczyk, Franciszek Wierte- 
lak, Stefan Żyźniewski, Stanisław Po­
spiech, Marceli Świderski, Tadeusz 
Nowakiewicz, Józef Gałdecki, Józef 
Jaworowicz, Józef Nowicki i Józef Mę­
drzak. W czasie dochodzeń ustalono, 
że Kubiczak i Piechota pobrali ogółem 
400 tys. zł łapówki, w tym od Tadeusza 
Nowakiewicza 180 tys. zł.

Sprawę Kubiczaka wyłączono spod 
kompetencji Komisji Specjalnej i prze­
kazano Prokuraturze Sądu Okręgowe­
go w Kaliszu, (wm)

Hołd pamięci króla Jana 
oddali Wiedeńczycy

WIEDEŃ (PAP). Z inicjatywy To­
warzystwa Austriacko-Polskiego odby­
ła się w Wiedniu uroczystość, z oka­
zji 265 rocznicy wyzwolenia Wiednia 
przez króla Sobieskiego.

W uroczystości wzięli udział człon­
kowie rządu austriackiego z kancle­
rzem Fieglem na czele, burmistrz 
Wiednia, personel Misji Politycznej 
R. P. oraz liczni przedstawiciele prasy 
austriackiej i zagranicznej.

Po mszy św., która odbyła się w hi­
storycznym kościele polskim na Ka- 
lenbergu, wygłosił przemówienie kan­
clerz Fiegl. Złożył on hołd pamięci o- 
swobodziciela Wiednia — Jana III So­
bieskiego — i podkreślił konieczność 
utrzymania przyjaznych stosunków 
między narodem polskim i austriac­
kim.

Przemawiał także charge d'affaires 
R. P. w Wiedniu p Tykociński, który 
wskazał na potrzebę wymiany kultural­
nej między obu krajami.

W imieniu miasta Wiednia przemó­
wił burmistrz Wiednia Koerner, stwier­
dzając, że wiedeńczycy nigdy nie za­
pomną bohaterstwa wojsk polskich, 
które uchroniły m;asto od zagłady.

Partyzanci muzułmańscy 
walczą z rządem Burmy

RANG O ON (API). Dla stłumienia 
rozruchów wszczętych przez partyzan­
tów muzułmańskich, rząd wysłał od­
działy wojskowe w okolice Akyab, na 
wybrzeżu zachodnim Burmy. Głównymi 
punktami oporu Muzułmanów są mia­
sta: Buthin, Daung i Maungdaw, które 
odegrały ważną rolę w czasie kampanii 
lotniczej w Burmie w roku 1945.

Egzaminy
na Wydziale Prawnym U. P.
W najbliższy czwartek, dnia 16 bm. 

odbędzie się pierwszy egzamin ustny 
dla tych kandydatów na I rok Wydz. 
Prawno-ekonomicznego, którzy pisali 
uprzednio pracę pisemną.

■Egzamin ustny rozpoczyna się o go­
dzinie 17. Kandydaci nie są podzieleni 
na grupy według porządku alfabetycz­
nego i dlatego należy przyjść osobiście 
i zorientować się w imiennym spisie 
wywieszonym na tablicy dziekanatu w 
Coli, Minus. W czwartek zdaje pierw­
sza grupa kandydatów. (Ss)

śp. Zygmunt Urbankowski
W Szpitalu. Miejskim w Poznaniu 

zmarł przed kilku dniami po długiej 
chorobie red. Zygmunt Urbankowski, 
pracownik „Gazety Zachodniej", czło­
nek Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P., prze­
żywszy lat 33.

W Zmarłym straciło dziennikarstwo 
wielkopolskie młodego, rokującego jak 
najlepsze nadzieje kolegę, a „Gazeta 
Zachodnia" gorliwego i sumiennego re­
daktora technicznego. Sp. Z. Urbankow­
ski. należał do szeregu tych pracowni­
ków, którzy — w umiłowaniu swego 
zawodu ■— wykazują wiele inwencji, 
pomysłowości i ofiarności.

Zmarły był w okresie okupacji wię­
źniem politycznym obozów w Dachau 
i Mauthausen. Skutki kilkuletniej byt­
ności w katowniach niemieckich nie 
pozwoliły na siebie długo czekać i 
przerwały pasmo Jego pracowitego ży­
cia.

STRONA 2



Tam, gdzie chłopi

gospodarza wspólnie
6 —-

(Reportaż własny API dla ,,Głosu Wielkopolskiego‘‘)
Marszowice, k. Wrocławia, we wrześniu rocz-

przy

W czasie mojej włóczęgi po wsiach dolnośląskich zablądzi- 
’em również do dwóch spółdzielni parcelacyjno-osadniczych pod 
Wrocławiem, a mianowicie w Marszowicach koło Leśnicy i Sa- 
dowicach koło Kątów Wrocławskich.

Spółdzielnia marszowicka istnieje od grudnia 1947 r. W na 
wpół zniszczonych i zdewastowanych budynkach dawnego po­
niemieckiego folwarku, obejmującego w tej chwili 203 hektary 
ziemi, osiadło 14 rodzin repatrianckich z Francji. Razem z dzieć­
mi „załoga44 spółdzielni liczy łącznie 51 osób.

Rodziny te — oprócz rąk i entuzja-Ijakieś książki, lub gazety? Spróbuj-
011 dr. nrarv nahwlni ,.,r. r .'i ..... —.4___,_____■ __________________ - . .zmu do pracy oraz nabytej we Francji 

•wyższej techniki uprawy roli (więk­
szość z nich to robotnicy rolni) — nie 
miały dosłownie nic. W ciągu nieca­
łych 9 miesięcy spółdzielnia nieźle się 
już zagospodarowała. Ma ' ona w tej 
chwili 14 krów, 8 koni, jaki*t.aki in­
wentarz martwy i 1 traktor.

W czasie wiosennej kampanii siew­
nej cały obszar ziemi objęty przez 
spółdzielnię został obrobiony. Głównym 
działem produkcji spółdzielni, obejmu­
jącym ponad 34 ha ziemi, jest burak 
cukrowy.

Wszyscy członkowie marszowickiej 
spółdzielni są entuzjastami gospodarki 
zespołowej. Właśnie w związku z upra­
wą buraka cukrowego wyłoniła się cie­
kawa dyskusja o wyższości gromadz­
kiej gospodarki nad indywidualną.

Oto, co na ten temat mówi młody 
(33-letni) energiczny i ideowy kierow­
nik spółdzielni Jan Kaługa:

— Są takie dziedziny produkcji rol­
nej, gdzie bez użycia maszyn obejść i 
się nie można. I tak np. u nas racjo­
nalna produkcja buraka wymaga głę­
bokiej, sięgającej do 40 cm orki. Pły­
cej bowiem zorana ziemia powoduje, 
śe burak nie może rosnąć w głąb, lecz 
wszerz.

— Zobaczcie, proszę, różnicę jakości 
buraków u nas i u indywidualnych go­
spodarzył Podczas, gdy nasza spół­
dzielnia obsadziła ponad 34 ha ziemi 
burakami, to na 40 gospodarzy indywi­
dualnych w Marszowicach zasadzono 
tylko 6,5 hektara buraka cukrowego o- 
raz 2,5 ha buraka pastewnego. Nic dziw­
nego, bo bez użycia maszyn jakość bu­
raków na gospodarstwach indywidual­
nych musi być o wiele gorsza.

— Jeszcze większa różnica zachodzi 
pomiędzy nimi, a nami w wydajności 
pracy! Indywidualne gospodarstwa w 
Czasie swojej kampanii buraczanej za­
trudnić musiały troje ludzi na 6,5 hek­
tara, u nas 8 kobiet i 2 15-letnie dziew­
czyny obrobiły 34 ha 
wego.

— Również na innych 
my większą wydajność 
wej. I tak np. tam, gdzie z powodu 
podmokłego gruntu nie mogliśmy użyć 
żniwiarek, 6 naszych kosiarzy i tyleż 
odbieraczek zżęło 7 hektarów pszenicy 
w ciągu trzech czwartych dnia. Jeden 
kosiarz z jednym odbieraczem musiął- 
by te 7 hektarów kosić 9 do 10 dni.

Tu do dyskusji wmieszało się jeszcze 
trzech członków spółdzielni i dwóch 
dobrze zagospodarowanych gospodarzy 
indywidualnych z Marszowic, którzy 
również z całym swoim dobytkiem 
pragną dołączyć się do spółdzielni i 
pracować wspólnie. Sens całej ich dy­
skusji był następujący:

Bez nowoczesnych maszyn, bez wy­
sokiej techniki, bez możności przyswo­
jenia sobie najnowszych zdobyczy wie­
dzy rolniczej chłop nie będzie mógł 
wydźwignąć się z dotychczasowej nę­
dzy, ciemnoty i zacofania.

— Proszę sobie wyobrazić — mó- 
wiił jeden z marszowickich gospodarzy 
indywidualnych — skąd ja wezmę ka­
pitał na kupno nowoczesnych maszyn, 
skoro tylko sam ciągnik kosztuje około 
400 tysięcy złotych! A gdzie snopowią- 
załki, młocarnie, maszynowe pługi, sie- 
wiąrki, kultywatory itp.?!

— Dopóki zaś tego nie będę posia­
dał, dopóty będę musiał prymitywnymi 
narzędziami harować w ciągu wiosny, 
lata i jesieni po 18 godzin na dobę, a 
i tak wydajność na moim gruncie bę­
dzie mniejsza od waszej wydajności.

— Pytasz się mnie pan, czy czytam

zrozuanieć, jak bardzo śmiałe i odwa­
żne wydaje się to twierdzenie.

koncepcja — oprócz wielu 
cech — nie rozwiązuje wszy-

na ten temat mówi mi trak-

na noc

mi — to praca jej kosztowałaby 
nie około 8 milionów złotych, a 
użyciu traktorów około 2 400 000 zł' 
Tąk więc zastosowanie samych tylko 
traktorów zaoszczędza spółdzielni około 
5 600 000 zł rocznie.

A trzeba przy tym pamiętać, że ko­
szty utrzymania jednego konia na in­
dywidualnej gospodarce są również o 
wiele wyższe od utrzymania konia na 
gospodarce zbiorowej.

Brak kapitału na zakup o wiele ren- 
towniejszych i bardziej wydajnych no­
woczesnych maszyn rolniczych — to 
pierwsza i najsłabsza strona indywidu­
alnego gospodarstwa. Na upartego mo­
żna by jednak sprawę tę rozwiązać 
przez zorganizowanie jakichś spółdziel­
czych stacji maszynowo-traktorowych. 
Lecz i ta 
dodatnich 
stkiego.

Oto, co 
torzysta z Sadowić, Bazyli Sajewicz, 
zdemobilizowany żołnierz, członek 
spółdzielni:

— Po pierwsze — wydajność pracy 
maszyn na małych poletkach jest o wie­
le mniejsza od wydajności na dużych 
obszarach. Praktyka wykazuje, iż na 
małej przestrzeni (do 2 ha) traktor za­
oruje przeciętnie półtora hektara dzien­
nie, a na dużej około 4 ha. Mniejsza 
wydajność na mniejszej przestrzeni 
gruntu wynika przede wszystkim z du­
żej ilości zakrętów, jakie traktor zmu­
szony jest zrobić. Do tego dochodzi o 
wiele większe zużycie benzyn}7 i szyb­
sze niszczenie traktora. Ponadto przy 
zakrętach traktor zostawia zawsze nie-[ 
zorane kawałki gruntu, które trzeba 
później zaorywać końmi,

Kiedy wyjeżdżałem z Sadowić, cią­
gle jeszcze' dźwięczały mi w uszach 
krótkie, lakoniczne, a przekonywujące 
sformułowania inż. Dobrowolskiego:

Tylko chłopska spółdzielczość wy­
twórcza, polegająca na gromadzkim, ze­
społowym osiąganiu celów gospodar­
czych i kulturalnych może wydźwignąć 
chłopa z nędzy, wyzwolić go z niewoli 
ciężkiej pracy, przyswoić mu najnow­
sze zdobycze kultury, nauki, techniki 
i dobrej organizacji pracy, ucz nić z 
niego światłego, kulturalnego, zamoż­
nego i wolnego człowieka. Przemawia­
ją za nią wszystkie momenty, tak go­
spodarczej, jak kulturalnej, politycznej■ łych przeciw czarnym, oraz za pomocą 
i społecznej natury. Wit. |

0 przyszłość kolonii włoskich
buraka cukro- VS7alka o kolonie włoskie rozgo IFezzanu (grupy oaz na Saharze we 

W rżała na nowo. Tym razem w [włoskiej Libii), żądając w zamian pew- 
Paryżu, dokąd zjechali się przedstawi • 
ciele czterech wielkich mocarstw.

Z powojennych problemów do naj­
trudniejszych obok kwestii niemieckiej 
bezwarunkowo należy sprawa b. kolo­
nii włoskich w Afryce. Nie byłoby 
wojny domowej w Grecji, gdyby kraj 
ten nie leżał w basenie Morza Śród­
ziemnego na wielkim szlaku wodnym 
do bogactw naturalnych Bliskiego 
Wschodu. Z tych samych powodów do 
dnia dzisiejszego po upływie 3 lat od 
zakończenia wojny nie rozstrzygnięta 
została kwestia północno-wschodniego 
wybrzeża Afryki. Dookoła tego zagad­
nienia narastają coraz większe namięt­
ności i piętrzą się powe trudności. W

odcinkach ma- 
pracy zespoło-

KREM
TŁUSTY

poujshóMu 
mztfzezek

[zamykając drogi narodom krajów afry- 
. -kańskich do pełnej niepodległości.

ZSRR nie domaga się żadnych dla sie- 
. bie korzyści.
> Walka o kolonie włoskie rozgrywa

Idiapoczytalny Adwokat
Proces Wielgomasowej otworzył se­

rię rozpraw, których przedmiotem jest 
przestępstwo kolaboracji. Jednym z o- 
statnio aresztowanych jest sekretarz 
redakcji „Fali" — Ziemkiewicz. Jak 
wszyscy jego towarzysze zdrady, tłu­
maczy się, iż jest nieprawdą, by od­
grywał decydującą rolę w redakcji — 
miał być tylko korektorem, a więc 
spełniać funkcję ściśle techniczną. Jest 
to tłumaczenie zgoła mętne i nie wy­
trzymujące naporu dowodów winy.

Podczas gdy sekretarz „Fali" jest 
drobną płotką, jaka wpadła w sieci 
sprawiedliwości, grubą rybą, która ma 
odpowiedzieć przed sądem za współ­
pracę z Niemcami, jest znany adwokat 
Hoffmokl-Ostrowski (ojciec). Jest to 
postać niezwykle interesująca.

Już przed pierwszą wojną światową 
miewał ostre zatargi z prokuratorami 
i sędziami K. C. monarchii austriacko- 
węgierskiej. W r. 1922 był bohaterem 
głośnego skandalu w warszawskim Są­
dzie Okręgowym. Oddał wtedy kilka 
strzałów, zresztą nie celnych, do świad­
ka, który go obraził.

Hoffmokl-Ostrowski pisywał także 
w szmatławcu okupacyjnym, organizo- 

ł agitację sprzyjającą polityce
j. i l te i tb y omei yAcinoMc. ł w

[kim poparł pretensje francuskie do wał

List z Nowego Torku

wygra
New York, we wrześniu.* 1 oraz wielu biednych przedstawicieli 

TTenry Wallace rozpoczął swą kam- ’°iałej rasy nawet do głosowania.

cie, wy miastowi, popracować tak so­
bie z 18 godzin na dobę, a zobaczycie, 
jak szybko odejdzie od was chętka do 
czytania, zastąpiona pragnieniem odpo­
czynku dla znużonego fizycznym wysił­
kiem organizmu.

— Ja to nawet już pisać nie potrafię, 
bo mi się ręce trzęsą od przepracowa­
nia — wtrącił drugi gospodarz.

Po tej rozmowie zrozumiałem, że za­
gadnienie czytelnictwa na wsi — to nie 
tylko problem taniej książki. Jest to 
przede wszystkim sprawa wydźwignię- 
cia wsi naszej z prymitywu technicz­
nego, który czyni chłopa niewolnikiem 
pracy i zabija w nim potrzeby kultu­
ralne.

I to jest jedna strona medalu gospo­
darki indywidualnej.

Drugą, stroną medalu jest okolicz­
ność, że przy dzisiejszej technice uży­
wanie zwierząt pociągowych jest nie­
rentowne. Przekonywał mnie o tym 
kierownik wzorowej spółdzielni parce- 
lacyjno-osadniczej w Sadowacich —■ in- 
żynier-agronom Józef Dobrowolski. 
Oto sadowicka spółdzielnia posiada 
na 305 ha ziemi ornej 20 koni i 6 trak­
torów, z których przeciętnie 3 są stale 
na chodzie.

Na całkowite utrzymanie 20 'koni, 
łącznie z obsługą, wydaje spółdzielnia 
rocznie 2 miliony złotych. Koszty zaś 
utrzymania 6 traktorów, razem z ben­
zyną, smarami, oliwą, reparacją, reno­
wacją, amortyzacją i obsługą — wy­
noszą rocznie 1 800 000 zł.

Podczas jednak, gdy konie wykonu­
ją tylko 25°/o pracy spółdzielni — to 
traktory aż 75%.

Wniosek z tego jest taki, że gdyby 
spółdzielnia posługiwała się tylko koń-

Inych przywilejów we francuskiej Afry­
ce zachodniej. Umocniwszy swoją po­
zycję we Włoszech, zwłaszcza po o- 
statnich wyborach, Amerykanie wyco­
fali się z pierwotnego projektu utwo­
rzenia wspólnej opieki anglą-amery- 
kańskiej nad Libią i oświadczyli goto­
wość przekazania Libii, Erytrei i So­
mali pod opiekę Włoch, lecz za cenę 
zezwolenia Stanom Zjednoczonym na 
tworzenie baz wojskowych na tych te­
rytoriach. Oprócz tego U. S. A. do­
magają się udzielenia im nieograniczo 
nych możliwości w zakresie eksploa­
tacji bogactw naturalnych.

Stanowisko ZSRR jest bezinteresow­
ne. Min. Wyszyński powiózł do Pary- 

grę weszły imperialistyczne interesy [ża projekt powierzenia mandatu nad 
nie tylko Anglii i Ameryki, lecz rów- [koloniami afrykańskimi Włochom nie 
nież Francji. Czego chce Anglia?

Sni się jej utworzenie w Afryce no­
wej kolonii angielskiej, obejmującej 
Sudan, Kenię, brytyjską Erytreję, Tan­
ganikę, byłe kol. włoskie i francuskie 
Somali. Plany takie zagrażają interesom 
francuskim, wzmacniają bowiem po­
zycję Anglii w basenie Morza Śród­
ziemnego na niekorzyść Francji. Rząd 
francuski przeciwstawił się planom Be- 
vina i opowiedział za zwrotem Trypoli- 
tanii Włochom. Anglia zareagowała na 
to zagrożeniem pozycji Francji w jej 
własnych kolon, afrykańskich. Bevin 
w lutym rb. wysłał do Paryża delegację 
z Wrihgtem na czele, żądając wycofa­
nia się Francji z planu oddania Trypoli- 
tanii Włochom i zagroził podniesieniem 
w Lidze arabskiej sprawy „zjednocze­
nia wszystkich krajów północno-afry- 
kańskich w ramach ligi państw arab 
skich". Oznaczałoby to odpadnięcie Al- 
geru, Tunisu i Maroko lub długą woj­
nę, na którą Francję nie stać. Rząd 
francuski ustąpił.

Wówczas Anglia osłabiwszy konku 
renta francuskiego rozpoczęła gwał­
towne tłumienie ruchu wyzwoleńczego 
w Libii, pomimo obietnicy niepodległo­
ści danej w chwili walk pod El Ala- 
mein...

Groźniejszym jednak konkurentem 
niż Francja okazały się dla Anglii Sta­
ny Zjednoczone. Zachłanne macki im­
perializmu amerykańskiego sięgają 
również do b. kolonii włoskich. Depar­
tament Stanu dowiedziawszy się o roz­
mowach angielsko-francuskich nie 

Zr chciał dopuścić, aby pominięte zostały 
g[interesy amerykańskie. Przede wszyst-

panię wyborczą dużo wcześniej, 
niż jego przeciwnicy (mr. Truman — 
demokrata, mr. Dewey — republika­
nin, mr. Thomas — „socjalista"). Rozpo-' 
czął ją w Stanach Południowych — w Wallace’a. 
kraju przesądów i nienawiści r”' __ * _______ _____  __  ____
wyoh, w kraju feudalnych stosunków oraz zaczął ją na terenie, na którym 

bezlitosnej eksploatacji --ę' ----------•---------
robotników, w kraju nędzy. Wallace'incydenty 
"'I~l ł- y, aby oświadczyć; bidy się silnym echem w opinii pub’
ludziom, że według jego zdania, — Ftanroh
rzyni wmni mieć prawo głosu. Trzeba [Fanatycy z południowych plantacji wy­
znać Południe St. Zjednoczonych, aby rządzili sobie niedźwiedzią przysługę 
yrnyiirniiP r inlr hnrrl-zi-t ćrrusł.n i ~r.4-.^^ ~

Niedźwiedzia przysługa
Jest to bardzo charakterystyczne dla 
'_1I—iż rozpoczął kampanię wy- 

raso-(borczą 'wcześniej, niż inni kandydaci, 

społecznych, bezlitosnej eksploatacji [spodziewał się zorganizowanego oporu, 
robotników, w kraju nędzy. Wallace incydenty w Północnej Karolinie od- 
udał się na te tereny, aby oświadczyć;tliły się silnym echem w Opinii publi- 
ludziom, że według jego zdania, Mu- cztnej w całjch Stanach Zjednoczonych.

Zorganizowana opozycja
W małym miasteczku H; chory w 

Stanie Południowej Karoliny, Wallace 
zorganizował wielki meeting na otwar­
tym powietrzu. Rozpoczął swe przemó­
wienie od słów: ,,Murzyn’ winni mieć 
prawo głosowania, ponieważ pła ą po­
datki..." Najemni pachołcy nie pozwo­
lili mu mówić dalej. Hałaśliwa barda 
stojąca w tyle rozpoczęła krzyczeć 
zwykłe swe hasła: „Precz z Muizyua- 
mi"! Na próżno Wallace usiłował prze­
krzyczeć ryki i gwizdy. Musiał opuścić 
zgromadzenie.

W innych miastach Połudmowoj Ka­
roliny było podobnie. Walla _e orzy,e- 
chał powiedzieć ludziom, że wierzy w 
pokój i równe prawa dla wszystkich 
ludzi, W niektórych miejscowościach 
tysiące ludzi przychodziło na zebrania 
i nawet w zacofanych nr istenzkach 
prowincjonalnych godziło się z ’vm co 
mówił Wallace. Lecz' niemal we wszy­
stkich wypadkach zjawiała s; zorgani­
zowana opozycja, montowała przez 
plantatorów i politycznych maclirrow, 
posiadających dominujące wpływy w 
partili demokratycznej, oraz przez fa­
natyków rasowych.

przez swoje postępowanie. Przyciągnę­
li oni uwagę amerykańskiej opinii pu­
blicznej na ten bolesny punkt w ame­
rykańskim organizmie politycznym i nie 
ulega wątpliwości, że przyczynili się do 
pozyskania sympatii dla partii postępo­
wej i jej kandydata na prezydenta — 
Henry Wallace'a.

Te dramatyczne wydarzenia zapocząt­
kowały właściwą kampanię wyborczą. 
Obecnie inni

kandydaci 
wchodzą na widownię

Truman wyjechał właśnie w podróż 
objazdową pociągiem po 48 stanach, w 
których ma zamiar przemawiać na li­
cznych zgromadzeniach. Przedstawić 
ma on program „lewicowy" usiłująp 
pozyskać głosy, które padną na Walla- 
ce'a. Ale naród pamięta, ze to właśnie 
Truman porzucił pokojową politykę 
Roosevelta i Truman, który sformował 
obecny gabinet USA z podżegaczy wo­
jennych w rodzaju Royalla, Lovett'a, 
Marshalla i ForestaPa. Będzie on miał 
ciężkie zadanie, aby przekonać ludność 
amerykańską, iż jest odpowiednim 
kandydatem.

Dewey, bardziej ufny w ostateczny 
swój sukces niż Truman, przystępuje do 
kampanii wyborczej z większą godno­
ścią. Jego biura ogłosiły, iż ma on wy­
głosić jedynie kilkanaście przemówień

Wallace ofiarą spisku
Było widoczne, że Wallace był ofia- w głównych miastach amerykańskich, 

rą zorganizowanego spisku ze strony Reszta pracy przedwyborczej pozosta- 
łudzi, którzy sprawują władzę nad ol- wioną będzie jego zwolennikom, któ- 
brzymim obszarem zamieszkałym przez rzy wyruszyli obecnie z wielką energią 
20 miliomów Amerykanów władzę nie- na jedną z najmniej uczciwych kampa­
nia! despotyczną, za pomocą swych cał- nii wyborczych, nawet w tak skorum- 
kowicie skorumpowanych organizacji powanym politycznie kraju, jakim sąkowicie skorumpowanych —r,;;
politycznych za pomocą masowej hist.e 
rii, rozmyślnie podsycanej wśród bia-

Stany Zjednoczone.

terroru, który nie dopuszcza Murzynów

się więc głównie pomiędzy Anglią i 
Ameryką. Naród włoski ocenił bardzo 
przychylnie stanowisko ZSRR. Naród 
ten, który dziś liczy ponad 46 milio­
nów i w poszukiwaniu chłeba skazany 
jest na emigrację, mógłby znaleźć w 
Afryce północnej pole do pracy, gdy­
by nie zakusy imperialne Anglosasów. 
Aby odwrócić uwagę od tego problemu 
bardzo dla siebie drażliwego Anglosasi 
rzucili na stół rozgrywek dyplomatycz­
nych sprawę Triestu, chcąc go oddać 
Włochom. Miało to na celu wyrówna­
nie opinii włoskiej na swoją korzyść.

Sprawa Triestu do dnia dzisiejszego 
nie została uregulowana definitywnie. 
Czy konferencja paryska załatwi spra­
wę b. kolonii włoskich? Należy wąt­
pić. Wskutek zakulisowych intryg i 
oporu jawnego na konferencji pary 
skiej Anglosasów sprawa ta wypłynie 
niewątpliwie na szerokie wody zgro­
madzenia Narodów Zjednoczonych. 
Jest to najgorsze, ale, niestety, jedyne 
wyjście z tego impasu.

H. Barański

że tego rodzaju 
mu pokaźną li-

Cel uświęca środki
Dotychczas Dewey zadał sobie trud 

ubiegania się o głosy mniejszościowe. 
Oświadczył 4 milionom Żydów w New 
Yorku, że jest zwolennikiem niezależ­
nego państwa żydowskiego w Palesty­
nie, jakkolwiek jest rzeczą znaną, iż 
republikanie nigdy nie popierali tej 
sprawy. Obiecał mniejszościom wło­
skim, że będzie się starał, aby kolonie 
włoskie powróciły do Włoch, chociaż 
Truman zauważył kwaśno, że nie na­
leżą one do niego, więc nie może nimi 
rozporządzać. Być może że gdyby towa­
rzystwo kolonizowania księżyca zwró­
ciło się do Dewey'a, obiecałby on ró­
wnież solennie poparcie tego godnego 
celu pod warunkiem, 
poparcie pozyskało 'by 
czbę głosów.

Na tym to poziomie 
przyszłego wyborcę w 
ziomie, który podobny 
do atmosfery poprzednich wyborów . 
amerykańskich na stanowisko prezy­
denta.

Jest rzeczą pewną, że w czasie ostat­
nich kilku tygodni przed istotnymi wy­
borami. walki zaostrzą się i staną się 
o wiele bardziej brutalne i że najstra­
szliwsze oskarżenia i prowokacje skie­
rowane będą przeciw partii postępo­
wej. W tym momencie Dewey utraci 
prawdopodobnie swą godność.

Wśród tej fali fałszywej propagandy 
i nieuczciwego politykierstwa nikt je­
szcze nie wie, jak będzie głosował nie­
szczęsny zmaltretowany i ogłupiony 
wyborca amerykański.

Derek Kartun

walczy się o 
USA — na po- 
jest bliźniaczo

Goebelsa, oraz denuncjował swych 
wrogów osobistych. Ta ostatnia forma 
jego współpracy z Niemcami objawia­
ła się przede wszystkim w likwidacji 
kolegów z palestry adwokackiej, któ­
rych oskarżał w „Nowym Kurierze" 
warszawskim artykułami podpisywa­
nymi „Zrąb".

Zresztą ten stary awanturnik lubił 
się parać pisaniem. Był autorem sztuki 
,Zabawka", której wystawienie za­

kończyło się niesłychanym skandalem 
i procesem. Wydawał także własne 
oismo pod nazwą „Forum", gdzie prze­
kazywał potomności swe nieocenione 
zasługi. Nie dość na tym. Zamówił so­
bie nawet pomnik w Milanówku, przed­
stawiający jego w todze adwokackiej 
z biretem na głowie. Pod tym pomni­
kiem miał być pochowany.

Nie wiadomo :ednak czy dojdzie do 
procesu za jego sprawki okupacyjne, 
bowiem został odesłany do Tworek w 
celu zbadania poczytalności. Stało się 
to na polecenie sędziego śledczego. 
Trzeba przyznać, że jego czyny istot­
nie mogły być spowodowane chorobą 
umysłową. Nie umniejsza to jednak' 
faktu, iż były — i to niebezpiecznymi 
— przestępstwem. (1) j

Piękny rozwój
hodowli z?ół leczniczych w Polsce

Mało rozwinięta dotychczas, a mają­
ca dużą przyszłość hodowla ziół lecz­
niczych zaczyna wreszcie wkraczać na 
drogę właściwego rozwoju. Opracowa­
ne zostały ostatnio plany rozszerzenia 
plantacji zielarskich do 656 ha, co 
przy średnim zbiorze, przyniesie ok. 
448 tys. kg surowca

Projektowane jest również, dla spo­
pularyzowania racjonalnej uprawy 
ziół leczniczych i przyprawowych, za­
łożenie ponad 3500 poletek pokazo­
wych w szkołach rolniczych i przy 
kołach gospodyń wiejskich.

W br produkcja ziół zostanie uzu­
pełniona przez zorganizowanie zbioru 
dzikich roślin leczniczych, których po­
siadamy w Polsce ponad 115 gatun­
ków. Całkowity zbiór ziół w br. wynie­
sie około 724 tys. kg.

Należy tu zaznaczyć, że rynek 
wnętrzny wykazuje coraz większe za­
potrzebowanie na zioła lecznicze.
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Na marginesie grzybobrania
Wiecej uśwadomienia wśród ludności wiejskiej

Jak wiadomo, powiat ostrowski po­
kryty jest w znacznej części lasami. 
Na terenie powiatu jest szesć nadleś­
nictw i ponad 40 leśnictw, zarządza­
jących 34 tysiącami ha lasów.

Ze strony leśniczych otrzymaliśmy 
list, w którym podkreślają wielki brak 
uświadomienia obywatelskiego u nie­
których mieszkańców wsi powiatu 
ostrowskiego odnośnie zarządzeń 
władz i współpracy z czynnikami pań­
stwowymi. Z uwagi na ważność zaga­
dnienia przytaczamy wyjątki z listu.

Leśniczowie piszą między innymi: 
„Leśniczy, stojący na straży lasu, do­
bra publicznego i państwowego,_ jest 
często uważany^ przez społeczeństwo 
nieuświadomione za wroga. Weźmy w 
tej chwili sprawę grzybobrania. Grzy­
by, jako użytki uboczne, mają w bud­
żecie administracji lasów swoją pozy­
cję po stronie dochodów dla Skarbu 
Państwa. Np. teren leśny jednego nad­
leśnictwa ma dać rocznie 100 000 zł 
czvst.ego dochodu ze sprzedaży zezwo­
leń na zbieranie jagód i grzybów. 
Dzienne zezwolenie na zbieranie grzy­
bów kosztuje 50 zł, a sezonowe 300 zł. 
Nie są to kwoty wygórowane tym wię­
cej, że w roku bieżącym było dużo 
jagód i również ze względu na opady 
można spotkać bardzo wiele grzybów.

Zamiast projektowanego przez jedno 
nadleśnictwo dochodu ze zbierania ja­
gód w kwocie 50 tysięcy zł — zebrano 
7000 zł.

Obecnie w lasach napotyka się gro­
mady ludzi, zbierających grzyby, nie­
stety 99°/o zbieraczy nie posiada ze­
zwoleń. Leśniczowie zmuszeni są od 
rana do wieczora uganiać się za nimi. 
Zatrzymani stawiają opór i nie chcą 
wykupić zezwolenia za 50 zł, ani na­
wet nie zamierzają wylegitymować się.

A ile to krzyku i przekleństwa zmu­
szony jest ten leśniczy wysłuchać, za­
nim wyprosi niemiłych gości z lasu.

Nieprawni zbieracze grzybów, gdy 
zobaczą zbliżającego się leśniczego, 
zamiast zgłosić się do niego po zezwo­
lenie za 50 zł, uciekają w gąszcze, 
krzewy, przez uprawy leśne, łamiąc i 
niszcząc wszystko to, co im w drodze 
stoi. Są i tacy, którzy nawet pozwa­
lają sobie mścić się na leśniczym za 
jego gorliwą służbę i wywracają stosy 
drewna w lesie lub też urządzają inne 
karygodne wybryki.

Są to ludzie o całkowitym braku u- 
świadomienia obywatelskiego i takich 
jest dużd. Nie zdają oni sobie zapewne 
sprawy z przepisów ustawy o szkod­

nictwie leśnym i polnym i konsekwen­
cjach, jakie z tej ustawy wynikają.

Jesteśmy zdania — piszą leśniczo­
wie —, że nie tylko nas samych po­
wołano do walki z tym bezprawiem. 
Do tego winno przystąpić całe społe­
czeństwo uświadomione, a prasa po­
winna wytykać błędy, pouczać i uświa­
damiać te elementy które stoją jesz­
cze na tak niskim poziomie pod wzglę-

Nad sprawami gospodarczymi miasta
obradowała M. R. IM. w Ostrowie

Publiczne posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej odbyło się w dniu 11 bm. Po 
przyjęciu protokołu z ostatniego posie­
dzenia przewodniczący p. Tadeusz Kara­
siński odznaczył złotymi Krzyżami Za­
sługi małżonków Adamczaków’, Cnotal- 
skich i Zielińskich z Ostrowa z okazji 
długoletniego pożycia małżeńskiego. 
Odznaczeni otrzymali również zapomogi 
pieniężne.

Towarzystwu Ogródków Działkowych 
przy Parku 3 Maja, które posiada 144 
działki, Miejska Rada Narodowa zade­
cydowała wydzierżawić tereny pod 
ogródki działkowe na okres lat 30 i po­
bierać czynsz dzierżawny w wysokości 
200 kg żyta za 1 ha po cenie wolnoryn­
kowej. Wielkość działek wynosi około

Trawienie
regulują zioła „Cholekinaza" Nr 1, 2 i 3 V

H. NIEMO.JEWSKIEGO £
Żądać w aptekach i skł. aptecznych.

ODOLANOW
Kradzieże. W nocy z 6 na 7 września 

br. skradziono na szkodę Stanisława 
Namyśla z Odolanowa, ul. Krotoszyn 
ska 114, dwie pary uprzęży (szory ro­
bocze) w dobrym stanie, wartości 30 
tysięcy zł, zaś na szkodę Leona Mile­
wskiego z Odolanowa, ul. Raszkowska 
21, jedną parę lejc skórzanych, jedną 
pierzynę i jedną pompę rowerową, war­
tości 10 000 zł.

Dzięki natychmiastowym dochodze­
niom Milicji Obywatelskiej, sprawców 
kradzieży ujęto.

Za kradzież roweru męskiego, war­
tości 11 000 zł na szkodę Edwarda Kud- 
lika z Uciechowa, zasądzony został Ka­
zimierz Adamczak, urodzony 22. 10.
1928 Toku, zamieszkały w Tarchałach 
Wielkich, na 10 miesięcy więzienia i 
•ponoszenie kosztów. (kr) 

dem wyrobienia społeczno-obywatel- 
skiego."

Redakcja uważa ze swej strony, że 
wszyscy uświadomieni obywatele win­
ni pomagać a nie utrudniać pracy leś­
niczym. Uważamy że władze admini­
stracyjne powinny surowo karać prze­
kraczających ustawę, bo dla jednych 
wystarczy pouczenie, w stosunku do 
innych trzeba stosować surową karę.

300 m!, zatem opłata roczna za 1 dział­
kę nie przekroczy 200 zł.

Podjęto uchwałę wystąpienia z wnio­
skiem do Samorządowego Funduszu 
Wyrównawczego o pokrycie niedoboru 
budżetowego głównej administracji 
miasta na rok 1948 w kwocie 5 283 000 
zł, do Ministerstwa Administracji Pu­
blicznej o pokrycie niedoboru rzeczywi­
stego Gazowni Miejskiej za I półrocze 
1948 w kwocie 560 892 zł i Wodociągów 
Miejskich w kwocie 1,5 miliona zł.

Powołano do życia Komisję Kwalifi­
kacyjną przy Miejskiej Radzie Narodo­
wej w osobach pp. Olejniczaka i Ję­
drzejaka.

Postanowiono podzielić miasto na 
dwie strefy dla zastosowania właści­
wych stawek czynszowych wpłat na 
fundusz gospodarki mieszkaniowej w 
związku z dekretem o najmie lokali. Do 
strefy pierwszej będą należały lokale w 
budynkach przy ulicach centralnych i 
willowych tut. miasta, z uwarunkowa­
niem, czy zawierąją urządzenia tech­
niczne. Domy przy innych ulicach zali­
czone zostały do strefy drugiej, (md)

PLESZEW
Zebranie Zw. b. Więźniów Politycz­

nych. W dniu 19 bm. o godz. 14.30 od­
będzie się w sali Bursy przy ul. Poznań­
skiej plenarne zebranie miejscowego 
koła Zw. b. Więźniów Politycznych. Z 
uwagi na ważne sprawy, jakie będą 
omawiane, przybycie wszystkich człon­
ków obowiązkowe. t (bg)

JAROCIN
Kradzież garderoby. Nieznani spraw­

cy włamali się w nocy z 9 na 10 bm. do 
mieszkania rolnika Czajki we wsi Pa- 
canowice, pow. jarocińskiego, i skradli 
większą ilość garderoby. (bg)

Czytelnicy piszaj

Czekamy na wynik dochodzeń
Zarząd Związku b. Więźniów Poli­

tycznych w Pleszewie nadesłał nam 
pismo o poniższej treści z prośbą o 
opublikowanie:

Były członek „Herrenvolku" Kazi­
mierz Bransch z Pleszewa, wyjeżdża na 
wypoczynek zdrowotny do Kudowy- 
Zdroju. Ot tak, jak za dawnych do­
brych czasów! Nadwątlone w wiernej 
służbie dla „Fuehrera" zdrowie trzeba 
przecież ratować! Wyjeżdża na koszt 
związków zawodowych! Taka okazja 
może się już więcej nie trafić. Były fa­
brykant win bogacz, kamienicznik... 
nie, on nie potrzebuje nawet czekać 
tygodniami na swą kolejkę. Wszystko 
„idzie" gładko, jak z płatka! Wystar­
czy tydzień i gotowe. Trochę dłużej 
moqą sobie poczekać np. b. więźniowie 
polityczni. Cierpieli tyle czasu w obo­
zach w śmiertelnej walce o życie, to 
mogą i teraz poczekać. Pierwszeństwo 

Kronika ostrowska
Oddział Redakcji i Administracji: w 

Ostrowie, ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, 
przyjmuje komunikaty do działu redak­
cyjnego, ogłoszenia płatne: drobne, re­
klamowe, nekrologi i inne codziennie 
od 8—10 i 15—17.

Nowe władze Z. M. P. w Kobylinie. W 
dniu -4 bm. odbyło się walne zebranie sca­
leniowe miejskiego koła Zw. Młodzieży 
Polskiej w Kobylinie. Zarząd Koła ukon­
stytuował się następująco: Stanisław Bzdę- 
ga — przewodniczący, Ludwik Hoffmann — 
zast. przewodu.. Antoni Florkowski — se­
kretarz, Stanisław Chudy — skarbnik i 
Władysław Tschuschke —- świetlicowy, (fk)

Wiadomości z Czarnego lasu. W ubiegłą 
niedzielę odbyły się tutaj dożynki gminne 
pod hasłem uczczenia rocznicy Reformy 
Rolnej. Piękne staropolskie śpiewy dożyn­
kowe i inscenizacje wykonała młodzież 
pod kierunkiem nauczycielstwa. Okolicznoś­
ciowe przemówienie do mieszkańców gmi­
ny czarnoleskiej wygłosił prokurator Bo­
rowicz z Ostrowa. Nastrój dożynek był po­
ważny i miły.

U progu 30-Iecia „Wagonu". Szczyci 
się Ostrów olbrzymim obiektem kole­
jowym, jakim są Kolejowe Warsztaty 
Wagonowe. Pracuje tam ponad 3 tysiące 
ludzi. Dziennie wychodzi z warsztatów 
kilka wagonów gotowych do „pracy". 
Warsztaty te stanęły w Ostrowie przed 
mniej więcej 30 laty w r. 1919. Z chwilą 
powstania Polski na przełomie lat 
1918—1919 zatracił Ostrów^swe stano­
wisko jako miasto graniczne, a bliskość 
wielkiego Kalisza zagrażała dalszemu

ma zaprzaniec narodowy Bransch — 
dzisiaj zrehabilitowany, ba nawet przy­
wrócony w posiadanie majątku, pięk­
nie ostatnio odnowionego. — Tak, stać 
go na to — ale do uzdrowiska wyjeż­
dża na koszt związków zawodowych!

Zarząd Polskiego Związku byłych 
Więźniów Politycznych w Pleszewie, na 
pismo, wystosowane w tej sprawie do 
miejscowej delegatury Związku Zawo­
dowego, otrzymał odpowiedź potwier­
dzającą w całej rozciągłości wspom­
niane fakty. Miejscowa opinia publicz­
na jest oburzona tego rodzaju postę­
powaniem. Takie wypadki należy na­
piętnować. Związek Zawodowy przy- 
rzekł przeprowadzić dochodzenia w po­
wyższej sprawie. Czekamy na wyniki 
tych dochodzeń.

Byli Więźniowie Polityczni 
członkowie Koła w Pleszewie.

rozwojowi miasta. Także znaczne długi 
sprzed wojny światowej (niemieckie) 
podcinały byt Ostrowa. Trudne położe­
nie miasta zrozumiał doskonale znany 
ówczesny działacz społeczny Stefan Ro­
wiński, pierwszy komisaryczny bur­
mistrz Ostrowa. Dzięki osobistym znajo­
mościom postarał się, że Towarzystwo 
Akcyjne „Wagon" wybrało Ostrów jako 
siedzibę swego przedsiębiorstwa. Na 
częściowo darowanych gruntach ko­
ścielnych między drogą Wrocławską i 
Wysocką powstała w mieście naszym 
największa fabryka. Później fabrykę 
„Wagon" wykupi} rząd i prowadzi ją 
pod nazwą PKP „Warsztaty Wagono­
we". (si)
Z sali sądowej

Augustyn Białkiewicz z Kowalewa po­
wiatu jarocińskiego i żona jego Klara 
Białkiewicz, odpowiadali w dniu 
11 września br. przed Sądem Okręgo­
wym w Ostrowie na sesji wyjazdowej 
w Pleszewie za odstępstwo od narodo­
wości polskiej. Sąd skazał każdego z 
nich po dwa miesiące aresztu.

Franciszek Nowak, 17-letni młodzie­
niec z Leszna ul. Leszczyńskich 16 od­

powiadał przed Sądem Okręgowym w 
Ostrowie. Akt oskarżenia zarzucał mu 
kradzież pióra wiecznego, jednej pary 
rękawiczek, krawatu na szkodę Krysia 
i Piwońskiego i jednego roweru na 
szkodę Henryka Ratajczaka. Sąd skazał 
go na łączną karę 7 mieś, więzienia.
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w kopalniach

Ubezpieczalnia Społeczna w Gorzowie reje­
struje górników-repatriantów, dotkniętych py­
licą płuc, nabytą w czasie pracy ' - • -
francuskich.

Rejestracja odbywa się w 
Społecznej w Gorzowie od godz.

Termin końcowy rejestracji 30.

Basię Roeslerównę 
przeż.ywszy 61/- miesiąca.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16. 
bm o godz. 11 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała.

Rejestracja osób 
dotkniętych pylicą 

we Francji

♦ 
♦
♦
♦
♦
♦

♦ 
♦
♦

♦
♦ 
♦

znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretny 
w użyciu

O<fSfM/fOCJE
F-my „Parfumerie d‘Orient“ I. Ostrowska i Ska

Łódź, 11 Listopada 14
Żądać w drogeriach i perfumeriach. 

9b-81

|

♦
♦

Uwaga ! Kandydaci na kierowców Uwaga! 
Okręgowa Szkoła Samochodowa Związku Za­
wodowego Transportowców w Poznaniu, ul. 
Jeżycka 45, tel. 48-33.
Rozpoczyna nowy kurs jazdy samochodami 
i motocyklami. Na dogodnych warunkach. — 
Zapisy i informacje codziennie w sekretariacie 
od godz. 8 do 17. p72bó

I

! Zawiadamiamy
że w dniu dzisiejszym, nastąpiło * 
otwarcie składu bławatów pod firmą ® 

| Cz.takomy i Fr. Jurek | 
1 Poznań, — ul. Wrocławska 9 |

Polecamy: materiały sukienkowe, na far- ® 
p7305 tuszki szkolne, dodatki krawieckie §
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Kamień budulcem nowej Polski
Na terenie „B" Wystawy Ziem Odzyskanych nadzwyczaj estetycznie wygląda pawilon Zjedno­

czenia Kamieniołomów w Świdnicy zbudowany całkowicie z kamienia, eksploatowanego w dolno­
śląskich kamieniołomach. Materiał zużyty na budowę przedstawia wszelkie rodzaje obróbki pia­
skowca, granitu i marmuru. Bogactwo i różnorodność odcieni i barw występują dopiero naj­
wyraźniej w kamieniu obrobionym i okazują nam jak estetycznym i wartościowym jest kamień 
użyty do budownictwa. Nie tylko estetyczny wygląd przemawia za zastosowaniem kamienia do 
celów budowlanych. Dalszymi atutami jest jego nadzwyczajna trwałość i stosunkowo niewielki 
koszt. W ciągu U/a lat Zjednoczenie Kamieniołomów zdołało uruchomić 30 zakładów na 
D./Sląsku zabezpieczając dalsze i wzmagając z każdym kwartałem produkcję którą z 300 tys. 
ton w roku 1946 wzrośnie w roku 1948 do 1.300 tys. ton. W pawilonie nabyć można piękne pa­
miątki w postaci przyborów na biurko, popielniczek, puderniczek i innych przedmiotów galan­
teryjnych, wykonanych z najładniejszych gatunków marmuru. Wobec kolosalnego rozwoju 
przemysł kamieniarski cierpi na brak dostatecznej ilości wykwalifikowanych sił fachowych i 
jest w stanie zaangażować w obecnej chwili około 200 kamieniarzy i kostkarzy zapewniając im 
dobre warunki pracy.

Zgłoszenia do podległych sobie zakładów przyjmuje Zjednoczenie Kamieniołomów w Świd­
nicy, plac Wojska Polskiego 2.

Ogłoszenie

KONKURS
na stanowiska sekretarzy 

gmin wiejskich
Starostwo Powiatowe (Dział Samo­

rządowy) w Szamotułach ogłasza kon­
kurs na stanowiska

2 sekretarzy
dla gmin wiejskich tut. powiatu.

Zgłoszenia z własnoręcznie napisa­
nym życiorysem i odpisami świadectw 
należy złożyć do tut. Starostwa do 
dnia 1. X. 48.

Wynagrodzenie według umowy na 
zasadach ogólnie obowiązujących w 
samorządach.

p. o. Starosty Powiatowego 
(—) Zieliński, wicestarosta 

Przewodniczący 
9b-3i4 Wydziału Powiatowego

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
poszerzenie chodników na ul. Wierzbięcice.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 500 
zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 24. 9. 48 r. do skrzynki znajdującej 
się w Wydziale Budowlanym do godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz — 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 2"/« od 
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obowią­
zku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 24. 9. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu. 9b-317

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak 

Naczelnik Wydziału

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
przebrukowanie ul. Kr.apowskiego oraz przełożenie 
chodnika.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 500 
zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 24. 9. 48 r. do skrzynki znajdującej 
się w Wydziale Budowlanym do godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz ul. 
Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 2*/» od sumy 
oferowanej lub dowód zwolnienia od obowiązku zło­
żenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 24. 9. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty iak 
również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodu. 9b-316

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak 

Naczelnik Wydziału

Zjednoczenie Kamieniołomów w Świdnicy (Dolny Śląsk) poszukuje 200 kamieniarzy i kost- 
karzy do obróbki krawężnika chodnikowego i wyrobu kostki o wym. 9—11 cm. z granitu.

Praca akordowa przy płacy za 1 mb. krawężnika ok. 340 zł.
Ponadto zalicza się normalne dodatki, jak zachodni, rodzinny, stołówkę, węgiel, przydziały 

odzieżowe, żywnościowe itp. oraz premię za przekroczenie normy.
Mieszkanie zapewnia Kierownictwo Zakładu. Praca zapewniona przez cały rok.
Do zakładów pracy kieruje Zjednoczenie Kamieniołomów w Świdnicy, Plac Wojska Polskiego 

2, gdzie zdecydowani kandydaci winni zgłaszać się osobiście.

9b-303

Zjednoczenie Kamieniołomów 
Okręgu Zachodniego w Świdnicy

Klinika Laryngologiczna Akademii Lekar­
skiej w Gdańsku poszukuje

3 wykwalifikowane 
pielęgniarki

z tego jedna oddziałowa. Uposażenie w/g sta­
wek przewidzianych tabelą płac Ministerstwa 
Zdrowia. Za pracę poza godzinami służbowy­
mi wynagrodzenie dodatkowe. Mieszkanie do 
omówienia. 9b-307

Olchę
użytkową i do wędze­
nia sprzedam. Fa. M. 
Szymański, Poznań, M. 
Focha 180. 21045

▼ TYTTTłn T ▼▼ W V T,

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie nawierzchni brukowej na - ul. Świer­
cze wskiej na odcinkach:

a) od przejazdu kolejowego do ul. Jaśminowej
b) od ul. Jaśminowej do przepustu i ul. Opolskiej 

między przepustem a ul. Więzowską.
Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą po 

1.000 zł w pokoju 39.
Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 

kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 24. 9. 48 r. do skrzynki znajdującej 
się w Wydziale Budowlanym do godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 2’/e od 
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obowią­
zku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 24. 9. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu. 9b-318

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak 

Naczelnik Wydziału

Przetarg nieograniczony
Polskie Zakłady Zbożowe Oddział w Poznaniu, 

Dyrekcja Zasobów i Produkcji, Referat Budownic­
twa w Poznaniu, Plac Wolności 18 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie remontu budynku 
spichrza zbożowego PRZ w Gubinie nad Nisą w 
terminie 30 dni roboczych od dnia otrzymania zle­
cenia.

Remont obejmuje następujące roboty:
a) rozbiórcze, murarskie, betonowe, ciesielskie, ślu­

sarskie, kowalskie, blacharskie i dekarskie.
b) stolarskie
c) szklarskie.
Oferty w zalakowanych podwójnych kopertach z 

napisem jak niżej należy złożyć w Referacie Bu­
downictwa PZZ w Poznaniu, Plac Wolności 18 pokój 
19 do dnia 27 września 1948 r. godz. 10, gdzie również 
tego samego dnia nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

ad a) „Przetarg nieograniczony na wykonanie ro­
bót rozbiórczych, murarskich, betonowych, 
ciesielskich, ślusarskich, kowalskich, blachar­
skich i dekarskich w spichrzu zbożowym 
PRZ w Gubinie n. Nisą“ (otwarcie ofert o 
godz. 10,15).

ad b) „Przetarg nieograniczony na wykonanie ro­
bót stolarskich w spichrzu zbożowym PRZ 
w Gubinie n. Nisą“ (otwarcie ofert o godz. 
10,30)

ad c) „Przetarg nieograniczony na wykonanie ro­
bót szklarskich w spichrzu zbożowym PRZ w 
Gubinie n. Nisą“ (otwarcie ofert o godz. 10.45) 

Bliższe informacje można otrzymać w Referacie 
Budownictwa w godzinach urzędowych, gdzie też 
można odebrać za zwrotem kosztów warunki prze­
targu, warunki wykonania robót, ślepy kosztorys, 
oraz projekt umowy. 9b-315STRONA 4 Nr 255 ABC
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 ZAWIADAMIAMY 
iż wznowiliśmy produkcję znanych 

ze swej jakości

TYNKÓW SZLACHETNYCH
„GRMNITOL"

Dostarczamy tynki natryskowe, ziarniste itd. 
„GRANITOL" jest światłofrwały i od- 
porny na wszelkie zmiany atmosferyczne 

sg Szczegółowe oferty i wzory — na żądanie 

i Ska 
S Sp. z o. o.
$ Poznań, ul. Spichrzowa 45, lei. 36*91

Gryzy
do obróbki drzewa 
oraz wszelkiego ro­
dzaju narzędzia ze 
składu i na specjalne 
zamówienia dostax-cza 

Karol ADAMSKI
Poznań, św. Marcin 13. 
Teł. 41-94. 9b-Z90 9a 8

i. HMHI hi
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Maszyny biurowe ROWERY
CZEŚCI <3/

E. Kromczyriski
P O Z N AN

św. Marcin 47
w podwórzu

PO&8 1

OGŁOSZEIWM OffOBWE f
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

|SZTANDARY
Mparamenta kościelne

wykonuje najstarsza Fachowa Firma

|K. KĘDZIERSKA
Ogrodowa 11
Tel-38-63 -Rokzo1-1910
Nagrodzona na PWK

ifŁ c3020 JM

Lekarskie

Wróciłem — Beger Witold, chi­
rurg. przyjmuje 12—14. Szpi­
tal Kolejowy Orzeszkowej G. 
____________________  20737 
Dr med. Roman Rafiński ul. 
Słowackiego 38, lekarz specj. 
chorób gardła, nosa i uszu, wy­
jeżdża na czas od 15—30-go 
września._____________ 20872

Wolne posady

Gosposia wzgl dziewczyna z 
gotowaniem i do 1%-roczńego 
dziecka zaraz potrzebna. Mary­
narska 11, I ptr. 20938

Włodarz-karbowy, dokładnie o- 
beznany z wszelkimi uprawa­
mi polowymi, potrzebny od 1 
października rb. na warunkach 
Układu Zbiorowego Pracy. 
Zgłoszenia kierować: Państwo­
we Zakłady Hodowli Roślin 
Cieszyce, p. Kobierzyce, pow. 
Wrocław. 20910
Murarze potrzebni — ul, Zam­
kowa 5 — Rolna 4/6. 20947

Pomoc domowa stała potrze­
bna. Of. Głos Wlkp. nr 21015.
Pomocnik ogrodniczy z prak­
tyką potrzebny zaraz. Jankow-

Poznań, Rataje 29. 21004
Gosposi z dobrymi świadectwa­
mi zaraz poszukuję. Wynagro­
dzenie dobre. Adres wskaże 
Glos Wielkopolski nr 20999.
Młodociani robotnicy w wieku 
16—18. uczciwi i pilni, mogą 
się zgłosić do pracy. — Kubś 
i Gogołkiewicz. Podgórze 2 
(Zaułek św. Wojciecha). p7264

2 murarzy może się zgłosić. 
Przedsiębiorstwo Budowlane — 
W. Michalak. M. Focha 108. 
_ _____________ _____ p7267 
Pomocnica gotowaniem i dziew­
czynka do dzieci. Zgłoszenia: 
ul. Strzelecka 21 m. 6.

____________________  20986
Przyjmę malarzy. Ul. Kosiń­
skiego 12, Wilda, warsztat, 
M. Piechocki. 20979
Apteka w Śmiglu poszukuje 
magistra farm, jako kierowni­
ka od 1. 11. lub wcześniej. 

21021

Referent 
produktów naftowych 

fachowiec, potrzebny. 
Zgłoszenia pisemne z 
życiorysem i odpisa­
mi świadectw oraz re­
ferencjami do Centra­
li Rolniczej „Spółdz. 
Samop. Chłopska" Od­
dział Okręgowy w Po­
znaniu, pl. Wolności 18 
pokój nr 29.p7314

Pomoc domowa samodzielna. 
Dąbrowskiego 24, skład spo­
żywczy. 21029
Tokarz, robotnik, potrzebni. 
Frąckowiak Dąbrowskiego 79. 
___ ________________21028 
Dziewczyna z gotowaniem -— 
przychodnia z poleceniem. Fo­
ch 126, nu 1,____ 21020
Dziewczyna uczciwa do prac 
domowych potrzebna zaraz. 
Strzelecka 18. m. 3. 21037
Modysiki potrzebne. Pracow­
nia kapeluszy, damskich, Wo­
źna^ _12_ (skład). _____ 21034
Gosposi samodzielnej, uczci­
wej, referencjami, do leśni­
czówki. 2 osoby, na wyjazd. 
Dentysta, Niegolewskich 10a.
____________________ 21032 
Biurowa młodsza (maszynistka) 
Zgłoszenia: Biuro budowlane, 
Dąbrowskiego 78a godz. 17 
do 19.________________ 21031
Dziewczyna starsza do restau­
racji potrzebna. Dominikańska 

___ 21030 
Zdolni podróżujący (drogiści) 
na artykuły sezonowe, mogą 
się zgłosić. ..Alena", Ostro- 
roga 2._______________ 21043
Uczeń piekarski potrzebny. — 
Utrzymanie i nocleg na miej­
scu. Poznań, Barbary 33, pie­
karnia.___ 21040
Elektrotechnika samochodowe­
go oraz lakierników poszukuje 
„Brzeskiauto" Jakuba Wuj­
ka 8._______________  p7301
Potrzebna pomoc do kuchni. 
Restauracja Kupiecka, św. Mar- 
cin 56.____________ p7295
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Plac Wolności 4, 
m. 3,___________ p7290
Spawaczy do cięcia czołgów 
poszukuje zaraz składnica zło­
mu. Zgłaszać się: ul. Sokol- 
nickich_ 78.___ £3024
Młodszy robotnik rolny do o- 
grodnictwa i koni z utrzyma­
niem. Poznań. Zawady 11, Wit­
kowski. __ C3022
Seminarzysty wychowawczyń 
przedszkoli końcowych klas 
do 2 dzieci na 3—4 godzin 
popołudniowych przyjmę. Ba- 
rąński, Kręta 7. m, 7. C3018 
pomocnica domowa potrzebna. 
Słowackiego 18, m/13, 
____________________ £3013 
Pomocnica domowa do wszyst­
kiego z referencjami potrze­
bna. Skarbka 25,______c3008
Potrzebna panienka do podno­
szenia oczek maszynowo. Po­
znań, 27 Grudnia 3. Obuwie. 
_______ ._____ ____ __ f,7!2_ 
Czeladnik krawiecki i maszy- 
niarka na konfekcję. Zgłosze­
nia: Grobla 6, m. 8.___F1711

Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Daszyńskiego 47, 
m, 1.______________ kl512
Pomoc domowa przychodnia 
potrzebna. Zgłoszenia: Daszyń­
skiego 82, m. 4, godz. 16—18. 

_______________ kl511
Pomoc domowa bez spania. 
Wierzbręcice 46. m. 18,_kl510 
Potrzebna dochodząca. Bogu- 
sławskiego 18b. m. 5. F1713
Potrzebny zaraz uczeń do bu­
dowy pieców. Schacht, Obor­
niki, ul. Poznańska 10. 9b-311
Dziewczęta, modelki do pozo­
wania. potrzebne. Zgłoszenia: 
Marcina 13, m. 6, od 16—17. 
_____ ______________ P7310 
Pomoc domowa, przychodząca, 
do małżeństwa ((2 dzieci). —• 
Zgłoszenia: Dzialyńskich 6, 
m. 8. od 13._________21050
Dziewczyna przychodnia zaraz. 
Mazowiecka 20. m. la. 21057
Posiugaczka potrzebna.- Wio­
senna 8, m. 3. 21055
Biurową, bilansistkę samodziel* 
ną. przyjmę zaraz do fabryki 
wód mineralnych. Tel. 64-69. 

21064

Samochód Adler Triumf, ka­
briolet, korzystnie sprzedam. 
Drużbackiej 7, tel. 62-29. 
____________ ____ __  21011 

Maszynę gabinetową Singera 
sprzedam lub zamienię na mo­
tocykl. Grunwaldzka 54, m. 6.

__ ______________ 21016
NSU 200 cm sprzedam. Sw. 
Marcin 56, m. 14. 21006
3 powozy, kocz półkryty, lan­
do lekkie 4-osobowe. karetka, 
wszystko w bardzo dobrym 
stanie. Drużbackiej 7, tele- 
fon 62-29._________ 20994
Maszyny do szycia (okrągłe, 
podłużne) sprzedam. Grun­
waldzka 67, ni. 3, p7273
Maszynę do liczenia na prąd 
i pisania Ideał sprzedam. — 
Telefon 92 91.________ 21008
Sprzedam rower dobrym sta­
nie. Wybickiego 3, m. 23, go- 
dzini e_ 16—2 0_______ 2098 5
Streptomycynę sprzedam. —
Szwajcarska 12, m. 8, od 8 
do 10. 20981

Futro karakułowe, łapki, trzy- 
czwarte, stan pierwszorzędny. 
Adres wskaze nr 2714: Czytel­
nik. Armii Czerwonej l. c3009
Kotły dwa, ogrzewane wodą, 
300 1 i pilotezę, sprzedamy. 
Wytwórnia chemiczna ..Kobra", 
Dąbrowskiego 83 85 tel/24-55.

____________  p7311
Naprawy maszyn biurowych fa­
chowo i solidnie — wykonuje 
„Mechanika". Poznań 27 Gru­
dnia 20, tel.’ 43-57. _ p7313 
Komplet czynny lokomobile 
Dehne, młocarnia Marshall, 
elewator, pasy, zaraz tanio 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 21058.

Dom wypalony kupię. Oferty
Głos Wielkopolski nr 20987.
Silniki prądu sta ego i 1-fazo- 
wego 1—1,5 KW. 23 Lutego 
nr 22, m, 20._________ 9b-31Q
Koła tarczowe, 525/16, do sa­
mochodu Mercedes-Benz, za­
kupi Brzeskiauto, Jakuba Wuj­
ka 8.________ p7291
Parcelę przy Botaniku lub 
Ostroroga kupię. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 9,503. 
_______________   p7284
Blachę taśmę żelazną do 1 mm 
kupuje. Slusarnia. Piekary 4.

C3019

Szuka posady

Uczciwa chce wyuczyć się szy­
cia. wzamian pomoże pracach 
domowych. Oferty Głos Wiel­
kopolski ni1 20997.___ _
Mistrz piekarski, samotny, po­
szukuje pracy. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia: Strzało­
wa 7. tu. 20.__________c2°l5
Student A, H. prowadzi księgi 
handlowe dorywczo. Of. Głos 
Wielkopolski nr 21052.
Przerabiam futra dobrze w pry­
watnych domach. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21047.
Organlzatsr współczesnej księ­
gowości oszczędnej prowadzi 
księgowość dorywczo, zesta­
wia bilanse za minimalnym ry­
czałtem. Oferty PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 8,881. p6863

Nauka

TAPETY 
w wielkim wyborse 

CERATY 
slotowe, wózkowe 

meblowe 

Linoleum 
chodniki i na stoły 

Wielka 9, piętro 

Zb. Waligórski

Maszyna Singera, nowoczesna, 
wózek dziecięcy, dywan. Łu­
kaszewicza 24. m. 8. 21056

Spanioia polowczyka sprzedam. 
Słowackiego 39, skład. 21022
Sprzedam szafę, łóżka, umy­
walnię, biurko. ’ kuchnię. Ra­
tajczaka 14, m. 26, Gilewicz, 
od 15. C3023

Pompki wytryskowe 
rozpylacze, podgrze­
wacze wszelk. marek 
i typów oraz łożyska 
kulkowe i tłoki kupu­
je stale M. Gruss, Po­
znań, Dąbrowskiego 96 

 9b-33

wejście z ui Szewskiei o? *12

Mistrz krawiecki na posadzie, 
samotny, poszukuje pokoju, za­
płaci za pół roku. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21018. ’

Wszystkim wpisanym na kursy księgowości 
„Czytelnika" przypominamy, że w dniu dzi­
siejszym o godz. 19 w auli Miejskiego Gim­
nazjum Handlowego przy ul. Śniadeckich od­
będzie się

otwarcie kursów
Prosimy o punktualne przybycie.

Zapisy i informacje — Inspektorat Kultural­
no-Oświatowy Spółdzielni „Czytelnik", Marsz. 
Focha 14. i5Gd

Inspektorat Kulturalno-Oświatowy
F. Krzyżaniakowa 

kierownik akcji imprez

Maszynę damską, szafkową lub 
wpuszczaną, kupię. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 21046.
Express do kawy kupimy, 6-li- 
trowy. Sprzedamy 2-litrowy. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. Mickie­
wicza 30, parter. 20914
Przędzę szewską i aparat tele­
foniczny kupię. Poznań, 2u- 
pańskiego 14. m, 16.__ 21049
Węże do wody, dłuższe, kupi 
natychmiast Cz. Szydłowski, 
Leszno, Narutowicza 62
_____ ____ __________ 9b-306 

Książki, księgozbiory, polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Księgar­
nia Gierczaka, Poznań, Daszyń­
skiego-59.____________ 9b-75

2 pokoi z kuchnią poszukuję. 
Zapłacę remont. Wejman, Po­
znań. Kościelna 17. 20993

Wyremontowane 2-pokojowe 
wygodami, śródmieściu.. Zwró­
cę koszty. Oferty Głos Wiel 
kCpolski nr 20980.

Mgr farm, na stanowisku po­
szukuje pokoju w śródmieściu. 
Zgłoszenia: Fabryka, Wrocław- 
ska 39._____________ 21025
Studentka farmacji, lubiąca

< spokój, szuka pokoju utrzyma-
< niem lub bez. Cena obojętna.

Oferty Głos Wlkp. nr 21039.

ŚWIECE
kościelne

ŚWIECE 
dla bractw 

ŚWIECE 
do I Komunii iw 

poleca 

„ERfEJfl" 
foniaó - DtbiKka 26 I 

Zamieniamy odpadki 
od świec na świece 

ołłerzowe
-----—

Kupujemy 
wosk pszczeli 
Zaprzysiężony do> 
sfawca świec litur- 

g cznych P7^09

Najciekawsze audycje radiowe na piątek 17. 9. 48
5.20 Koncert dla Świata pracy; 6.00 Audycja poranna; 6.Q5 

Gimnastyka; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót 
wiadomości; 7.12 Muzyka; 7.3'0 Dalszy ciąg muzyki; 8.20 
„Anna Proletariuszka", XVI fragment powieści Iwana (librach- 
ta; 8.35 Dalszy ciąg muzyki; 12.04 Dziennik południowy; 12.25 
„Miniatury muzyki słowiańskiej"; 12.45 Audycja dla wsi; 
13.00 Muzyka obiadowa; 13.45 Grieg — Kwartet g-rnoll; 14.15 
Pieśni Tad. Szeligowskiego; 14.30 Śpiewa Caruzo; 14.50 „Za­
pomniany brzeg", reportaż; 15.00 Audycja dla dzieci; 15.20 
Muzyka ludowa; 15.30 „Czy to futerko me kosztuje nas zbyt 
drogo?", pogadanka; 15.45 Kwadrans lekkiej muzyki; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.30 Pieśni Gabrieli Faurć; 16.45 
Audycja dla chorych w oprać, ks. M. Rękasa; 17.00 „Szukani 
książki ’. recenzja książek dla młodzieży; 17.15 Koncert dla 
przodowników pracy; 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska­
nych"; 18.05 Audycja z. okazji miesiąca Odbudowy Warszawy 
i Poznania; 18.15 „W rytmie tanecznym"; 18.55 Audycja 
organizacja „Służba Polsce"; 19.05 „Emancypantki". 62 od­
cinek powieści Boi. Prusa; 19.20 Muzyka; 19.50 Koncert sym­
foniczny z Budapesztu; 21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 Mu­
zyka taneczna; 22.45 Muzyka; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Muzyka taneczna.

Kurty pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po­
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wymi kursy listowne. pG893
Korespondencyjne Kursy Języ­
ków Obcych. Informacja: War- 
szawa, Bracka 18—26. 9b-37
Udzielam lekcji na fortepianie 
poza domem — pl Bernardyń­
ski 4_m, 6. C2986
Księgowość z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową* do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy.- Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego, pl. Wolno- 
ści_ 2,___ •_______ 20279
Przygotowania egzaminów, ję­
zyki, fortepian. Krasińskiego 
nr 10. m. 2._____ c3026
Gry fortepianowej uczy Halina 
Poniecka. Piekary 13B m. 8. 
______ ___________ c 3010
I- sze feursy kosmetyki I masa­
żu leczniczego Hanny Mićewicz. 
Początek nauki 4 październi­
ka. Zapisy przyjmuje sekreta­
riat kursów w godzinach od
II— 17 przy ul. Dzialyńskich 7
m. 7. tel. 88-31. F1714

Pianino do Ćwiczeń. 25 000. 
Przemysłowa 37, m. 5._ 20992
Motocykl nowy z przyczepką, 
600 cmi*, ziindapp, sprzedam. 
Leszn o, Berwińskich 5. 9b-304
AIS 350 cms i Singera do szy­
cia. Szydłowska 13, m. 8.

 21027 
Kompresor lakierniczy tanio 
sprzedam. Rataje 37. 21026
Skład do oddania. Inofrmacje: 
Słowackiego_39JKomis. 21023 
Kuźnie połową, wiertarkę sto­
jącą na motorek sprzedani. — 
Grobla 25a. m. 6. 21019

Warsztaty 
stolarskie 

yy Poznaniu z komple­
tem maszyn, w ruchu, 
sprzedamy. Of. Glos 
Wlkp. nr 21000

Osobiste

Krewnym i znajomym za kwia­
ty i życzenia z okazji ślubu, 
serdeczne podziękowanie skła­
dają A. Mizeraczykowie Obor­
niki. 21042

Sprzedam nową spacerówkę 
i kojec. Sw. Marcin 22, m. 34, 
ud 8—14.__________ 21038
Wilk tresowany do obejrzenia. 
Dąbrowskiego 95. od 17—18. 

___ ___ 21036
Okazyjnie wilka rasowego, wó­
zek sportkę. sprzedam, Rze­
peckiego 7a, m. tń____21041
Sprzedam Mercedes V 170, 4- 
drzwiowy, w dobrym stanie. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 9,526.__________ p7300
Domek Poznaniu, wolnym mie­
szkaniem, ogrodem, 650 000. 
Pijanowski. Półwiejska 26.
_____________ P7304 

Kolonialkę mieszkaniem, obrót 
milion miesięcznie, sprzeda Pi­
janowski. Półwiejska 26.

p7302

Willę 1-rodzinną w Gdyni sprze­
dam lub zamienię na podobną 
w Poznaniu lub okolicy. Oferty 
nr 2719; Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1, _________ c3014
Sprzedam biurko, bufet kuchen­
ny, bufet stołowy oraz 1 łóżko. 
Poznań, ul. Konopnickiej 13.

21063
Młode psy (boksy) wraz z mat­
ką. Szydłowska 12, m. 1 (Wi- 
niary).________________21060
Radio Blaupunkt, 5-lampowe, 
magiczne oko. Kolejowa 46, 
m 21._______________ 21061
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne sprzedaje, 
kupuje Krenz. pl. Wolności 11. 
____________________ p7262 
Pianina markowe korzystnie 
sprzedam. Kopernika 6 m. 12. 
______________ ______ c3003 
Parcela naprzeciw Botaniku — 
900.000; dwumorgową Winia- 
ry — 650.000. sprzeda Grusz­
czyński, Wawrzyniaka nr 22.

20929

Zamiana
Zamienię słoneczne mieszka­
nie: pokój kuchnią, chlewem, 
drewnikiem. Puszczykówku, na 
Poznań. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 20991.
Zamiana: stróżostwo, pokój z 
kuchnią, na takie samo lub 
większe bez strólżostwa. Adres 
wskaże Głos Wlkp, nr 20982,
Samodzielne 1%-pokojowe, Ko­
zia 5, m. 6. I p., zamienię na 
2-pokojowe na przedmieściu.

21048

Pokoju małego, ewtl umeblo­
wanego. śródmieściu, poszuku­
ję, Wskazanie wynagrodzę. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 9,531._______ p7306
Niekrępujący pokój dla pani, 
z wygodami, centrum. Cena 
obojętna. Oferty; PAR, Rataj­
czaka 7. pod 9,521. p7296

Zaginał wilk 13. 9. 1948, Pro 
szę o doprowadzenie. Ostrze 
gam przed kupnem. J. Potnin 
ul. Świetlana 24. 2103

Zgubiono zaświadczenie RK’
Poznań na nazwisko Ignac ■ 
Tomczak. 2103

Zgubiono legitymację Ubezpie. 
czalni Społecznej w Poznam 
na nazwisko Kazimierz Dajer 
ling. p730

Pieniądz

Pożyczki 50 tysięcy do wy­
twórni pod zastaw poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. nr 21059.

Wolne lokale

Studentkę, wydział humanisty­
czny, przyjmę na pokój. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 9b-288.

Kupna

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 9a 2

Kupię
7 mtr. zielonego sukna 
do wybicia bilardów, 
Mickiewicza 19 m. 4.

F1710

Streptomycynę kupię natych­
miast dla obłoż.nie chorego 
dziecka za wysokim wynagro­
dzeniem. Oferty Głos Wielko­
polski nr 155d.

Sprzedaże

Pracująca poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 9,519. 
____________________ P7294

Poszukuję 3 pokoi kuchnią, ła­
zienką, za -zwrotem kosztów 
remontu. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7. pod 9,513. p7289

Zagubiono kartę RKU. wydań 
w Poznaniu na nazwisko Ja 
nusz Maćkowiak. c302

Poszukiwania rodzin

2—3-p_okojowego szuka lekarz. 
Zwrot kosztów remontu. Ofer­
ty nr 2722: Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1.______ c3?l?
Pracująca, spokojna, poszuku­
je pokoju umeblowanego. — 
Oferty nr 2721: Czytelnik. Ar­
mii Czerwonej 1. C3016

Poszukuję Jana Czaprackiego 
ur. 26. 7. 1908 r. Ostatni 
przebywał w Kutnie, zabran 
stamtąij przez Gestapo w 1944 
Wiadomość proszę przesłać ti- 
adres: Anna Czapracka. Ra 
wicz, ul. Żwirki i Wigury 2; 
m 3. 9a-10

Transport
Pokoju meblami lub bez, moż­
liwie centrum, poszukuję. — 
Oferty nr 2717: Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej 1. c3012

Samochodami, magazynem, bo 
cznicą — dysponuje Wspóln 
Transport. Norwida 13. telefo: 
92-46. 9a-f

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Ośwlatowa „Czy­
telnik".
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Pasy gumowane Balata poleca 
po urzędowej cenie ..Hatech", 
św, Marcin 65. p6843
Sypialnie, dobre wykonanie, 
korzystnie. Magazyn Mebli, Ry- 
baki 6 (w podwórzu). Poznań.

p6897
Dom, domek, gospodarstwo ku­
pisz — sprzedasz za pośredni­
ctwem. Otręba. Jarocin. Kiliń- 
skiego 2. __ 9a-21
2 piły taśmowe. 2 wyrówniar- 
ki, 2 frezarki, do drzewa, 
sprzeda „Hatech", św. Mar- 
cin 65,________________9a-48
Materace, łóżka metalowe, tap­
czany wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzatioga (boczna Ratu­
szowej],________  20726
Terpentynę własnej produkcji 
poleca „Balsam". Zielonka 
koto Warszawy. 9b-261

Kamienice, wille od 1.000.000 
do 6.000.000 poleca Grusz­
czyński. Wawrzyniaka nr 22.

20928
Wille od 1.250.000, domki o- 
gródkieni od 600 tys., parcele 
od 50 zł za 1 m! sprzeda Lo­
kata Poznań Mickiewicza 18 
m. 5._________________20954
Fretki albiny na sprzedaż. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 20904.

Tłoczono w Drukarni P. P Z G. Poznań-Półucc 
K — 54023

Kamienice 2 mil. sprzeda Lo­
kata. Poznań. Mickiewicza 18 
m 5,____________ 20953
Kasy kelnerowskie „National", 
sk'adowe. elektryczne, ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32. tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych. Cz. Filipiak, 9a-64

Umeblowany pokój w willi pa­
nu. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 21012.__
Pokój kuchnią. Zwrot remontu. 
Obornicka 49. przy Cytadeli.
___________________ 21005.

Pokój ładny z utrzymaniem 
wynajmę tylko pani. Adres 
wskaże G os Wlkp. nr 20990.

Dwóch pokoi z kuchnią i przy­
należnościami. wyłączonych, 
poszukuję. Okolicę, cenę i wa­
runki podać. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 21054.

Poszukuję słonecznego, niekrę- 
pującego pokoju, najchętniej 
w śródmieściu. Oferty nr 2712: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C3007

Różne

Tapicernia wykonuje wszelki 
prace w zakres wchodzące 
Ceny przystępne, wykonani 
fachowe. St. Gruszczyński, ul 
Strusia 3. 9b-2(

Lokale przemysłowe, 40 m:, si­
ła. światło, przy Dąbrowskie­
go, odstąpię. Tel. 92-91.

21007

Lokale

Dzierżawy

Wypożyczam ślubne suknie, we 
lony. Jackowskiego 40. m. 3 
Talarowska. 2054.

Szopę z placem wydzierżawię.
Kościelna 40, 1 piętro. 20989

Szyję szybko, tanio, dobrze
Pocztowa 21. m. 1. c302

Zwaby
Szyję, przerabiam elegancko 
gustownie, tanio Skarbowa 16 
m. 4. podwórze, II ptr., prawo 

c301

JParę koni 
jednej maści, 4 16 lat 
z pełną gwarancją 
sprzedam oraz kupię 
.ciągnik
Lanz-Buldog 35-45 PS 
w dobrym stanie, ogu­
miony, na chodzie z 
dokumentami. Edmund 
Metzler, Tartak Pa­
rowy, Kaszczor, pow. 
Wolsztyn. Tel. 3.

Kupię okrągłą maszynę poń­
czoszniczą cienką. Zgłoszenia: 
godz. 9—14, tel. 26-65. 20887

handlowe 2-pokojowe, 
centrum, 2 piętro, za

Skradziono legitymacje związ. 
kowe na nazwiska Piotr Maj­
chrzak oraz Jan Kluczyński, 
Ogrodowa 2 m. 7. 20955

Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Spoi, nr A 11609582 — 
Janina Nowakowska. 20964

Urzędowe

Kompletnie urządzoną pralnię 
chemiczną, parową i farbiarnię 
za zwrotem kosztów odstąpi­
my. Oferty; PAR Ratajczaka 7, 
pod 9,524,___________ p7299
Pianina markowe, fortepian 
Bechsteina okazyjnie. Drygas, 
Skarbowa 15, tel. 99-79. 
___ _____________ p7298 
Pokój stołowy oraz biblioteka 
korzystnie. Al. Marcinkowskie­
go 18. m. 3._________ p7297
Opel-Kadet sprzedam lub zamie­
nię na Simcę albo DKW. Zgło­
szenia: tel. 96-84 godz 13 
do 15.___________ *___ p7293
Dywan 2-stronny. 3X'4’/s, do­
brym stanie, tanio sprzedam. 
Poplińskich 4, m. 7. p7292
Sypialnia, kuchnia, okazyjnie. 
Magazyn Mebli Janiak S-ka, 
Za Bramką 4 (przy Wojewódz- 
twie).____________ p7288
Willa nowa, komfortowa, wol­
na. najpiękniejszej dzielnicy 
Poznania. 4 500 000, sprzedam. 
Oferty: PAR Poznań. Rataj- 
czaka 7. pod 9,504. p7285
Kamienice: wille, także wypa­
lone. odbudowie; tereny prze­
mysłowe. ogrodnicze, sadowni­
cze; place budowlane: parcele; 
młyny; gospodarstwa; ogrodni­
ctwa, poleca i poszukuje Hinz, 
Poznań. Stary Rynek 16/17.

>7266

Lodówkę domową na gaz do­
brym stanie kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20956.

Wille wolnym mieszkaniem, 
parcele pod wille kupuje Lo­
kata Poznań Mickiewicza 18 
m. 5.___________ 20952
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 i 21-11.
_________________p6865 

Kupuję lampy radiowe, elek­
trolity EL-Ra. Al. Marcinkow­
skiego 20 (Dom Pocztowca).

21001

Łożyska 
kulkowe

i rolkowe
kulki oraz rolki wszel­

kich rozmiarów 
kupuje stale 

CENTRALA ŁOŻYSK 
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo)

9'o~29

zwrotem kosztów. Of.
PAR, Mielżyńskiego 8 
nr 9b-312.

Pokój dla 2 panów. Sołacz, 
ul. Wołyńska 4,______ 21003
Pokój umeblowany 2 panom. 
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
ski nr 20996._________ ____
Skład z urządzeniem tanio od- 
dam. Telefon 63-47 21009
Pokój 1. 2, 3, kuchnią, wolne.
Wzlotowa 15. przy Dąbrow­
skiego_______________ 21024
Pokoik przedmieście, tramwaj, 
wynajmę do listopada. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 21062.

Zgubiono legitymacje PKP, le­
gitymacje ŻZK. PCK — Jan 
Mazurek._____________ 20975
Zgubiono kartę RKU Poznań, 
książeczkę Ubezpieczalni, za­
meldowanie milicyjne Florian 
Pa tura,______________
Skradziono wszelkie dokumen­
ty: dowód osobisty, odcinek 
meldunkowy, oryginał aktu 
śmierci męża Józefa. Justyna 
Wesołowska Drezdenko.

9b-300

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań 
ski decyzją nr A. C. II 7/165/4.- 
z dnia 27. 8. 1948 orzekł zmia 
nę nazwiska obywatela poi 
skiego Panasiuka .Jerzego, za 
mieszkałego w Uniejowie, ul 
Rynek 13, na Tarczyński.

9b-31

Matrymonialne

Kawaler, lat 33. rzemieślnik 
na posadzie, zapozna w ceh 
matrymonialnym ładną, przy 
stojna pannę do lat 23. naj 
chętniej Poznaniankę. Ofert. 
Głos Wielkopolski nr 20930,

Biuro telefonem, urządzeniem, 
ul. Ratajczaka, odstąpię. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 9,479. p7283

Mieszkanie 3 pokoje kuchnią 
z przynależnościami w nowej 
willi. Pilicka 1. za Botanikiem. 

21053

Zagubiono legitymacje służbo­
wą 3286 nazwisko Władysław 
Szczepański, wystaw, przez 
Dyr. Okr. Poczt i Telegr Po­
znań. 9b-302
Zgubiłem legitymację związko­
wą na nazwisko Antoni Czar- 
nolewski. Poznań._____ 21014
Koło zapasowe znaleziono. — 
Odebrać: Winogrady 51. m. 2.

21017

Kto pomoże ukończyć studi, 
techniczne? Cel matrymonial 
ny. Oferty Głos Wlkp. Foch
16. nr 2034. F170

Kawaler, religijny, na s<tano 
wisku. lat 40. pozna pafln 
z gotówka celem ożenku. Ofer 
ty nr 3151: Czytelnik. Daszyń 
skiego 48. kl5L

Szuka lokalu

Celofan kolorowy 120 g kupuje
Urbaniak. Krotoszyn. Sienkie­
wicza 2a.____________ p7147
Karpinę sosnową przemysłową 
kupimy. .Balsam", Zielonka 
koło Warszawy. 9b-260

Konie na rzeź kupuję, odbiór 
samochodem. Zgoła, Poznań, 
Masztalarska 8. Tel. 20-20.

C2937
Wózek 2-kolowy na gumach, 
ewtl. jako przyczepkę do ro­
weru kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 20995.
Kupię kajak na motor przy­
czepny. Oferty Głos Wielko­
polski hi 20984.

Dwie studentki, siostry, poszu­
kują pokoju. Oferty Glos Włkp. 
nr 20931.

Małżeństwo, młodzi spokoj‘ni 
poszukują pokoju z kuchnią. 
Ewtl. zwrot kosztów 70.000. 
Oferty Glos Wlkp. Focha 16, 
nr 2038. F1707

Dwóch pokoi lub jednego kom­
fortem. łazienką, zaraz dla 
2 przemysłowców, utrzyma­
niem lub bez. —- Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21013.

Zgubiono indeks A. H. nr 2145. 
Henryk Niemojewski z Pozna­
nia. _____ 21002
Komu zaginął kot. niech opi- 
sze, Of. Głos Wlkp. nr 20998. 
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kalisz na nazwisko Leon 
Klejewski, Kobylin. 20988 
Skradziono książeczkę wojsko­
wą. kartę rejestracyjną RKU 
Gorzów. Antoni Sobczak, Ko­
szęcin. gm. Zieleniec, powiat 
Gorzów. 9bj-308
Zgubiono legitymację nr 10, 
wystawioną przez D. L. P. w 
Poznaniu. Jadwiga Reuda, po­
wiat Gostynin. 9b-305

Masażysta, kawaler po 50. po 
zna pannę lub wdowę, masa 
żystkę lub pielęgniarkę pc 40 
celem ożenku i prowadzeni- 
zakładu Łaskawe oferty: PAR 
Ratajczaka 7. pod 9,511. 
 p728" 
Szczęśliwy związek małźensk 
tylko za pośrednictwem zna 
nei Koncesjonowanej Poznań 
skiej Agencji Matrymonialnej 
Wysyłamy informacyjny „Biu 
ietyn Matrymonialny"'. Załącźy. 
trzy znaczki. Poznań, skrtyk, 
nr 226. p716r

Lokalu handlowego przy Gar- 
barach. Starym Rynku. Jeżyc­
kim Rynku lub Dworcu Za­
chodnim poszukuję od stycz- | 
nia. Of, Głos Wlkp. nr 20705,

Skradziono prawń jazdy nr 5086, 
świadectwo czeladnicze ślu- 
sarsko-tokarskie na nazwisko 
Stefan Łuczak. 21044

Kawaler, lat 37, wysoki, przy 
stojny. z charakterem, wy 
kształcenie rolnicze, posiądę 
600 tys.. pozna panienkę dr 
lat 28. religijną, ładnie zbu 
iłowaną, domatorkę brunetkę 
szatynkę, najchętniej właśc 
większego ogrodu, ogrodnictw? 
lub innych nieruchomości. Dy­
skrecję zapewniam. Laskawt 
oferty poste-restante Konin, nr 
dowodu 5/47. 9a-120
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w języku azerbejdżańskim
W bieżącym roku szkolnym ucznio­

wie i studenci Azerbejdżanu otrzymają 
1 800 000 podręczników w swym języku 
ojczystym. Wydano nowe podręczniki 
z dziedz-iny psychologii, logiki, histo­
rii itd.

Sto tysięcy pudów ziarna
Tegoroczny urodzaj w ZSRR jest 

nadzwyczaj obfity Prace przy zbio­
rach odbywają się w szybkim tempie. 
Jeden z kierowców kombajnów, Oskin, 
zebrał plony z ponad 1300 hektarów i 
wymłócił swym komba jnem 100 000 pu­
dów (16 000 cetnarów) ziarna. K

Nowe maszyny
Wśród najnowszych wynalazków w 

dziedzinie maszyn w Z. S. R. R. na 
szczególną uwagę zasługuje maszyna 
do polewania pól, ogrodów i sadów. 
Skonstruowana jest w sposób bardzo 
prosty na samochodzie ciężarowym. 
Zakłady Przemysłowe im. Swierdłowa 
w obwodzie Gorki rozpoczęły produk­
cję tych maszyn na wielką skalę.

15 operacji
ratuje ręce

bohaterskiego lekarza
Do najsłynniejszych lekarzy radiolo­

gów należy dr Henryk Boudon, który 
od 38 lat pracuje w szpitalu św. Lud­
wika w Paryżu. Był on już 15 razy 
operowany 1 nie posiada ani jednego 
palca, który by raz lub nawet dwu­
krotnie nie podlegał operacji. W ub. 
miesiącu sławny ten uczony poddał 
się nowej niebezpiecznej operacji rąk, 
którą przeszedł jednak szczęśliwie. 
Ten prawdziwy bohater szarej co­
dziennej pracy nie ma zamiaru porzu­
cać swych obowiązków w szpitalu 
i nadal będzie działać dla dobra setek 
tysięcy chorych, poświęcając własne 
zdrowie szczytnej służbie na trudnym 
posterunku, (b)

fikcja,
omskiej kolei

Prace przy elektryfikacji odcinka 
transsyberyjskiego Omsk-Tatarskaja 
trwają. Zelektryfikowanie kolei No- 
wokuznieck — Ińska — Omsk —; 
Czelabińsk — Dioma o długości 2350 
kilometrów — to część wielkiego 
planu budownictwa powojennej 5- 
latki.

Kolej ta przyśpieszy transport sy­
beryjskiej psżenicy, walcówki, stali, 
drzewa, ryb itd.

Układane są 
fundamenty pod 
kiego napięcia 
kursuje pociąg, 
wytwórnią betonu.

pierwsze betonowe 
maszty sieci wyso- 

Na trasie budowy 
który jest ruchomą

O

kierownik administracyjny 
pisma ni© ma żadnej krewnej 
Maria.
Dowcipne, ale nie skorzystamy. 
Swarzędz. Serdecznie Pani współ- 
ale nie jesteśmy w stanie nic po-

Jan Goliński. Radzibyliśmy szkołę przemy­
słową (podania: Min. Przemysłu i Handlu, 
Warszawa), która wybijających się ucz­
niów wysyła nawet na wyższe studia po­
litechniczne.

Kazimierz Malik. Jedynie kompetentnym 
do udzielania informacji w teł sprawie jest 
każde R. K. U.

Swicaszów (Jelenia Góra, ul. Szkolna). 
Pan Sójka 
naszego 
imieniem

„Len".
A. M. 

czujemy, 
móc.

Jan Jarasiński — Wągrowiec. Spółdziel­
nie pracy zrzeszają kilku, kilkunastu, czy 
nawet kilkudziesięciu ludzi, którzy tworzą 
samodzielne przedsiębiorstwo. Zarząd wy­
bierany przez członków — właścicieli sta­
ncy i dyrekcję. Przepisy obowiązują te sa­
me, co inne spółdzielnie, z tą różnicą, iż 
członkowie jej dzielą się nadwyżką stoso­
wnie do swych wkładów pracy. Państwo 
stosuje ulgi podatkowe, a więc stawki są 
odmienione.

Tadeusz Eugeniusz. Uwagi Pańskie są 
zupełnie słuszne, jednak dotyczą materiału 
agencyjnego, a więc nadsyłanego do na­
szej redakcji z Warszawy. Na nas spada 
więc tylko ta „mniejsza część” winy. Za 
urwagi dziękujemy.

Maria Wiśniewska. Zechce się Pani zwró­
cić do p. Tkaczyka (Prezydium W. R. N. 
— Poznań, plac Kolegiacki), który kiero­
wał pracami Komitetu Obchodu Wiosny 
Ludów.

J. K. Swarzędz. Rozumiemy Pańskie kło­
poty. Piszące te słowa miał również pod­
czas swej gimnazjalnej kariery trudności 
z łaciną. Ten nieoceniony język starożytny 
można poznać nawet samemu, przy grun­
townym zapoznaniu się z gramatyką poprzez 
systematyczne „wkuwanie". Przed przystą­
pieniem do egzaminu wstępnego musiałby 
Pan składać osobny egzamin. Nie jest, to 
jednak takie trudne. Da sobie pan sam na 
pewno radę.

St. Kamil, pow. Międzyrzecz. Firma 
została prawdopodobnie zlikwidowana.

ta
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pierścionka
pierścionek, jak każda rzecz na świecie, ma swoją historię.

Więcej czy mniej znaną — ale ma. Bo przecież gdzieś, kie­
dyś, wziął swój początek, przechodził różne koleje i fazy swego 
istnienia, aby wreszcie ustalić swój byt na świecie w dwóch zna­
nych nam dziś znaczeniach: jako ozdoba ludzkiej ręki i jako ozna­
ka stanu cywilnego ludzi. Ale jakie właśnie były perypetie tego 
małego kółka metalowego, które tak chętnie (zwłaszcza panie) 
nosimy?

Kolebką pierścionka jest Babilonia. 
W początkach swego istnienia był bar­
dzo ważnym dla swego właściciela 
przedmiotem, gdyż służył mu jako do­
wód osobisty. Zwłaszcza przy sporzą­
dzaniu aktu posługiwano się pierście­
niem jako podpisem i zarazem pie­
częcią.

Najstarszy dziejopisarz grecki Hero- 
dot przedstawia nam pierścień babiloń­
ski jako metalową obrączkę, w którą 
wprawiony był kamyk z wyrytym zna­
kiem lub literą imienia. Widzimy więc, 
że noszone dzisiaj przez nas pierścion 
ki nie odbiegły wcale od swego pier­
wowzoru. Jest jednak pewna zasadni­
cza różnica między babilońskimi a dzi­
siejszymi pierścieniami. Pomińmy już 
to, że babilońskie posiadały również 
kształt cylindra albo naparstka, bez 
dna i były pokryte napisami lub wysa­
dzane drogimi kamieniami; ważniej­
szym jest fakt, że nie noszono ich na 
palcach. Zawieszano je na długim 
sznureczku na szyi, lub przywiązywano 
do ręki w formie bransoletki. Dopiero 
w późniejszych czasach pierścienie w 
kształcie obrączki przystosowano do du­
żego palca-, zaczęto nosić je na ręce — 
jak dzisiaj. Dawni Żydzi, wzorując się 
na Babilończykach, również nosili na 
szyi pierścienie z wyrytym imieniem 
właściciela i jakimś wierszem religij­
nym.

Z historii starożytnej przypominamy 
sobie, że pierścień w Egipcie był ozna­
ką władzy. A ze Starego Testamentu 
pamiętamy, że Faraon, powierzając Jó­
zefowi rządy nad Egiptem, wręczył mu 
swój pierścień, którym miał się posłu­
giwać przy zatwierdzaniu państwowych 
akt.

Grecy, podobnie jak w Babilonii, uży­
wali pierścienia jako dowodu osobiste­
go i pieczęci. Natomiast u Rzymian 
przyjął się zwyczaj noszenia tylko że­
laznych pierścionków. Nawet w najwię­
kszym rozkwicie państwa rzymskiego 
szanujący tradycję Rzymianin — nie 
posił innego. Tym samym pierścień stał 
się oznaką wierności. Oddanie swego 
lub wręczenie komuś drugiemu pier­
ścionka oznaczało oddanie samego 
siebie.

Po raz pierwszy spotykamy się z uży­
ciem pierścionka jako symbolu zaślu­
bin — w wiekach średnich. Moment 
taki uwiecznił na swym obrazie sła­
wny malarz włoski Rubens, przedsta­
wiając chwilę, gdy poseł Henryka IV 
poślubiając w imieniu swego króla Ma­
rię Medici, kładzie jej na palec obrącz­
kę ślubną. Pamiętamy jeszcze jak to na

O

CZYTELNIKOM
M. M. P. S. 11. Najpoczytniejszymi pis­

mami (poza pismami partyjnymi) są w 
Warszawie: „Życie Warszawy", „Wieczór" 
(Marszałkowska 3/5), oraz „Express Wie­
czorny", „Dziennik Polski" we Wrocławiu, 
„Słowo Polskie" w Bydgoszczy, „Ziemia 
Pomorska".

St. Kozura. Odtworzyć świadectwo można 
dwojako: 1) Poprzez duplikat wydany przez 
Kuratorium, 2) Przez zaświadczenie profe­
sorów z uwierzytelnionymi podpisami. List 
do Kuratorium dojdzie na pewno gdy za­
adresuje go Pan: Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Bydgoszcz.

Zygmunt Ziętecki. Pisze pan, że ma 19 
lat. Dlatego też niektóre sądy wyrażone w 
długim liście są bardzo młodzieńcze. Poru­
szył Pan wiele problemów b. drażliwych. 
Czy tak jednak do nich należy podchodzić? 
Tak samo wysoce ryzykownym jest szaco­
wanie procentowe zapatrywań młodzieży. 
Rozumiemy tradycję Pańskiej rodziny, ro­
zumiemy pańskie wewnętrzne sprzeczności. 
To jednak nie dyskredytuje pozytywnej, 
rzeczowej oceny, jaką daje Pan zdobyczom 
Polski Ludowej. Te zdobycze są zdobycza­
mi ludzi pracy: robotników, inżynierów, 
pracowników administracji. To jest obja- 

ludowego ustroju, do którego — 
czasu przy nabieraniu wiedzy — 
przekona.
Henryk — Gniezno. Zechce się 

wem siły 
z biegiem 
i Pan się

Pawlak
Pan zwrócić do oddziału naszej redakcji w 
Gnieźnie — red. Promińskiego ul. Sienkie­
wicza 28 ( pokój 5).

Meloman. Oburza się Pan, iż nie odby­
wają się publiczne koncerty w parkach. 
Przyznajemy Panu rację, gdyż jest to najlep­
sza droga umasowienia kultury. Może za­
radzi coś Zarząd Miejski?

Józef Grygiel. Sprawa kartek żywnościo­
wych to temat — choć pasjonujący szero­
kie rzesze, jednak w swym charakterze 
zbyt jednostajny, by go ustawicznie poru­
szać.

Jan Podolski. Pierwsi dwaj przebywają w 
Poznaniu. Może pan napisać do nich pod 
adresem Woj. Wydziału Kultury i Sztuki 
(ul. Chełmońskiego), który wskaże właści­
wy adres.

Rencista. Te zagadnienia są obszernie po­
ruszane w „Emerycie".

wzór włoskich uroczystości wrzucania 
przez dożę pierścienia do morza jako 
oznaki zaślubin miasta z Adriatykiem, 
nasz polski gen. Józef Haller w r. 1921 
dokonał zaślubin Polski z Bałtykiem, 
wrzucając w jego fale kosztowny pier­
ścień.

Pierwsi chrześcijanie nosili również 
jako symbol pierścienie misternej 
boty z imionami Chrystusa, Marii 
godłami religijnymi.

Widzimy więc, jak niezmiernie

ro- 
lub

bo-
gatą i różnorodną jest historia pier­
ścionka na przestrzeni ludzkich dzie-

— O tym czasie znowu wracasz do 
domu! Już nie wiem na prawdę co po 
wiedzieć, brak mi słów!

— No to dzięki Bogu...
wzwyż — Voglówna 9,6 s., 
m: kula — Łakoma 6.55 m.

Sędzia Antoni Kosseckl, po 4 la­
tach pobytu w obozie w Gross- 
Rosen, wraca do swej rodziny w 
Ostrowcu. O jego przyjeździe dowia­
duje się dawny znajomy Podgórski 
i pragnie mu złożyć wizytę.

Przystanęli chwilę na rogu, potem 
skręcili w pierwszą ciemniejącą ulicę.

Podgórski zatrzymał auto przed 
,,Monopolem'1. Wysiadł pierwszy, za 
nim wydźwignął się Szczuka. Obaj 
milicjanci, zajmujący miejsca w tyle 
wozu, również za nimi. wyskoczyli. 
Przed hotelem było pusto. Nieco da­
lej stały trzy dorożki. •

— O dziewiątej zatem? 
dział Podgórski.

Szczuka zsunął z czoła
— Prawda, ten bankiet!

— powie-

kapelusz.
Zapomnia­

łem zupełnie. Nie da się go odwołać? 
Przyznam się wam, że nie bardzo na 
to wszystko mam ochotę.

— Wierzę — przyznał Podgórski. 
— Ale co robić? To pomysł Swięc- 
kiego.

— Dużo ma być osób?
— Do piętnastu.
— Wystarczy. No, ale trudno.
— Zosia jecie teraz w hotelu? 
Szczuka zamyślił się.
— Zobaczę jeszcze, może wyjdę. 

Mam tu coś w rodzaju rodziny.
— W Ostrowcu?
— Sipstrę żony.
—• Co wy mówicie? Nie myślałem, 

że macie żonę.
—• Miałem. Już nie żyije.
Podgórski nieco się zmieszał. Szczu­

ka musiał to zauważyć.
—• Jeśli chodzi o moją szwagierkę, 

to znacie pewnie jej męża, przynaj­
mniej ze słyszenia. Staniewicz.

— Major?
—• Ten sam. Od ułanów ostrowiec­

kich. Teraz już zresztą, zdaje się, 
pułkownik.

—. Niee? Staniewicz od Andersa?
.— Dziwi to was?
Podgórski się roześmiał.
— Trochę mnie zaskoczyło to ze­

stawienie: wy i pułkownik Stanie­
wicz.

— Cóż? Rozmaicie bywa w rodzi­
nach. Do dziewiątej zatem.

— Do dziewiątej. A jutro z rana 
przyjeżdżam po was punkt siódma.

W ciągu, najbliższych dwóch dni, 
niedzieli i poniedziałku, objechać 
mieli we dwóch wszystkie komórki 
partyjne na terenie powiatu.

Zawody lekkoatletyczne Warty
W ub. poniedziałek, na boisku War­

ty, sekcja lekkoatletyczna tegoż klubu 
zorganizowała ciekawy „drużynowy 
pięciobój juniorów", w którym wzięły 
udział po dwie drużyny (3 zawodników) 
z ZZK, Tramwajarza oraz gospodarzy. 
Niestety, zbyt późna godzina rozpoczę­
cia zawodów nie pozwoliła ich ukoń­
czyć. Z satysfakcją stwierdzić jednak 
należy, że nasz narybek w tym sporcie 
wykazuje postępy, które napawać nas 
mogą jedynie radością. Przede wszy­
stkim — Ohnsorge Marian z Warty. 
Uzyskał on w poniedziałek w czterech 
oidbytyich konkurencjach wspaniałą "su­
mę punktów — 3.862, na co składały 
się: skok w dal — 6.12 m, kula — 
12.17 m, bieg 80 m — 9,4 sek. oraz skok 
wzwyż — 1.76 m; obliczając według 
tabeli 5-cioboju juniorów. Jeśli doda­
my, że ostatnia konkurencja odbywała

Nowy zastęp młodzieży 
zdobyła 

poznańska lekkoatletyka
Zorganizowany ub. soboty przez sek­

cję lekkoatletyczną K. S. „Warta" 
„Pierwszy krok lekkoatletyczny" do­
wiódł, że sport ten zyskuje sobie nowe 
zastępy młodzieży — szkolnej przede 
wszystkim. Wzięło w nim udział około 
60 chłopców oraz 6 dziewcząt, a uzy­
skane wyniki biorąc pod uwagę brak 
„kolcówek" czy nawet zwykłych „mesz­
tów", należy uznać za zadawalające. 
Na specjalne wyróżnienie zasłużyli: 
wśród dziewcząt — silnie zbudowana 
Voglówna. wśród chłopców natomiast: 
Kubicki, Szczeciński, Zygadlewicz i 
Gałkiewicz.

Wyniki techniczne:
juniorzy — 60 m: 1. Kubicki 7,7 s., 

2. Dudzik 8,0 s.; 80 m: Rumiński 9,8., 
2. Kubicki 9,8 s.; 1000 m: 1. Gałkiewicz 
2.57,4 min., 2. Szarek 2.58,1 m; sk. w 
dal: 1. Kołtuniak 5.49 m, 2. Barczewski

1. Zygadlewicz 
kula 5 kg:
2. Kubicki 

5.38 m; sk. wzwyż:
1.55 m, 2. Szarek 1.50
I. Szczeciński 12.19
II. 59 m-,

dziewczęta — 60 m,

m; 
ni,

sk. w dal i sk.
4.07 m i 1.28 

(Stef)

— Pamiętam — odparł Szczuka.
Już sprzed wejścia do hotelu za­

wrócił. Podgórski stał przy aucie.
— Zapomnieliście czego?
— Właśnie. Teraz sobie dopiero 

przypomniałem. Będziecie się może 
widzieć z tym... z sędzią...?

— Kosseckim?
— Tak.
Podgórski spojrzał na zegarek.
-— Pół do ósmej dochodzi. Wybie­

ram się teraz do niego.
— To świetnie się składa! Powiedz­

cie mu zatem...
— Chcenie się z nim zobaczyć?
— Owszem, chciałbym, Wspomnij- 

‘cie mu przy sposobności, że towarzysz 
z obozu...

— Powiem wasze nazwisko po 
prostu.

— To niekonieczne. Moje nazwisko 
może mu nic nie powiedzieć. Krótko: 
towarzysz z obozu, z Gross-Rosen.

— Rozumiem.
•— Jeżeli chciałby 6ię ze mną zoba­

czyć, niech mnie odwiedzi. We wto­
rek, powiedzmy. Tylko o której?

— Raino we wtorek ma być pogrzeb 
Solarskiego i Gawlika.

— Po południu zatem. Między piątą 
a szóstą.

— Wtorek, piąta-szósta — powtó­
rzył Podgórski. — Który macie numer 
pokoju.

—. Siedemnasty.
Niski i łysy, o krągłej, okularami 

poszerzonej twarzy portier, który roz­
mawiał z opartym o kontuar młodym 
mężczyzną w letnim płaszczu i brązo­
wym kapeluszu, wspiął się na palce 

zdjął z tablicy właściwy klucz.
— Siedemnastka, do usług. 
Szczuka oprał laskę o kontuar.
— Ma pan papierosy?
— Do usług, 

gierskie?
— Mogą być
Zapłacił i od razu otworzył paczkę 

„Chesterfieldów". Nim zdążył sięgnąć 
po zapałki, stojący obok mężczyzna 
wyciągnął usłużnie z kieszeni pła­
szcza zapalniczkę.

Był to młody chłopiec, dwudziesto- 
paroletni, brunecik o dziewczęcych 
rzęsach i ładnych, niebieskich oczach.

— Dziękuję — mruknął Szczuka.
Zaciągnął się i podsunął otwartą 

paczkę w kierunku młodego człowie­
ka i portiera. Wzięli obaj. Chłopak, 

i

Amerykańskie, wę-

ameryikańskie.

się w ciemnościach, w których poprze­
czka była ledwo widoczną, nie ulega 
wątpliwości, że w normalnych warun­
kach tegoroczny leader tabeli „lO-ciu 
najlepszych" w Polsce nie pozostałby 
osamotniony przy wynilku 1.81 m. 
(Zwoliński).

Na uwagę zasługują również dwa re­
kordy „życiowe" jego kolegi klubowe­
go — Zagackiego: 1.71 m wzwyż oraz 
6.03 m w dal. (Mos).

(Wigawfti z meczą

Po-

Po-
Po- 

bar- 
oba-

Śląsk — Poznań
Ekipa Śląska składała się z 22 człon­

ków, wśród których przybył kapitan 
sportowy PZPN — Alfus. Wątpimy 
bardzo czy którykolwiek z graczy 
znania zwrócił uwagę Kapitana.

*
Barwami okręgowymi Śląska i 

znania jest kolor biało-niebieski. 
znań jako gospodarz wystąpił w 
wach biało-czerwonych, wbrew 
wom jednej z pań, która znajdowała się 
na boisku i myślała, że 22 graczy ha­
sać będzie w tych samych ubiorach.

*
Do tradycji gier o puchar śp. J. Ka­

łuży należy uczczenie pamięci tego 
wielkiego 
milczeniem, 
się zadość.

sportowca 1 minutowym 
I tym razem tradycji stało

*
przerwy gromady niesfor- 

' ' ' Na- 
którą polewa-

W czasie
ne dzieci wtargnęły na boisko.
wet strumienie wody
no boisko —- nie były w stanie od­
straszyć dzieciarnię. Przeciwnie, uwa­
żali oni, że jest to pyszna zabawa i da­
lej pod... „wodę". Źle się bawicie 
dzieci!

*
Po 5 bramce którą uzyskał Cieślik 

z połowy boiska, na 23 min. przed koń­
cem meczu publiczność tłumnie zaczęła 
opuszczać boisko. Pozostała zaś pu­
bliczność na skutek zawodu jaki spra­
wiła drużyna Poznania, dopingowała 
Ślązaków i nagradzała oklaskami ich 
piękne zagranie.

niedbale dotknąwszy dłonią ronda ka­
pelusza, zapalił natychmiast. Pulchny 
portier wsunął swego papierosa za 
ucho.

Z głębi hallu, spoza oszklonych 
drzwi z napisem „Restaurant", dobie­
gał rozgwar jazzowej orkiestry. Por­
tier podchwycił 'spojrzenie Szczuki, 
rzucone w tamtym kierunku.

— Warszawska orkiestra — poin­
formował. — O dziesiątej zaczynamy 
występy. Warto zobaczyć. Hanka Le­
wicka dzisiaj śpiewa.

— Tak?
— Zamówić dla pana stolik?
Szczuka schował papierosy.
— Dziękuję. Poproszę za to jutro 

śniadanie do numeru. Za kwadrans 
siódma.

Portier sięgnął po ołówek i zano­
tował.

— Do usług. Siedemnastka, śniada­
nie pół do siódmej.

— Za kwadrans siódma wystarczy.
— Za kwadrans siódma — powtó­

rzył portier. — Czy zwalnia pain po­
kój?

— Nie. Wyjeżdżam na dwa dni, ale 
pokój zatrzymuję. W poniedziałek' 
wieczorem będę z powrotem.

Wziął klucz i kulejąc wchodzić po­
czął na wyłożone czerwonym chodni­
kiem schody. Młody człowiek znów 
się oparł o kontuar.

— Sympatyczny 
jeden?

Portiej wzruszył
— Z PPR-u.
— Tak? — powiedział tamten obo­

jętnie i równie niezainteresowanym 
ruchem obejrzał się za siebie.

Szczuka, ciężko się wspierając na 
lasce, dochodził właśnie do połowy 
półpiętra. Oglądany z dołu, wydawał 
się jeszcze masywniejszy i w plecach 
szerszy.

Chłopiec wrócił do poprzedniej po­
zycji.

— Więc jak będzie z tym poko­
jem?

— Co ma być? — nieżyczliwie spo*> 
rżał na niego spoza okularów portier.
— Nie ma. Powiedziałem już, że 
wszystko zajęte.

Tamten nie zraził się odmową.
— Widzi pan — zaczął przyjaźnie

— przyjechałem tu na kilka dni, trzy, 
cztery dni, coś takiego. Zatrzymałem 
się na razie u znajomych, ale z pew­
nych względów osobistych, rozumie 
pan, zależy mi na swobodzie...

Portier zdradził pewne zaintereso­
wanie.

— Kobita?
Młody zaśmiał się pokazując równe 
białe, zdrowe zęby.

(Ciąg dalszy nastąpi)

facet. Co to za 
I

ramionami.

i


